
I Słupsk, w sposób mechanicz
ny bez jakiejkolwiek .głębszej 
analizy rozpatrują wszystkie 
podania pozytywnie. Nic też 
dziwnego, że chłopi tych gro
mad, widząc .. dobroduszny" 

(stosunek prezydium gromadz
kiej rady narodowej, nadsy
łają wiele odwołań.

Aby poprawić istnię.iącą sy
tuację, aby lepiej zaopatrzyć 
ludzi pracy w mięso, skupić 
więcej żywca z obowiązko
wych dostaw, trzeba nie
zwłocznie usunąć braki i nie
dociągnięcia, hamujące plano
we dostawy. Potrzebna jest 
przy tym. większa odpowie
dzialność aktywu gospodarcze
go i pracowników aparatu sku 
pu za wykonanie planu. Nale
ży bezwzględnie zerwać z bez
krytycznym podejściem do za
legających z obowiązkowymi 
dostawami, tepie) kontrolować 
przebieg skupu. Prezydia rad 
narodowych powinny wycią
gać wnioski w stosunku do 
tych pracowników, którzy swą 
obojętnością w pracy, brakiem 
odpowiedzialności za skup o- 
póżniają wykonywanie planów 
i narażają gospodarkę narodo
wą na poważne straty.

Na zdjęciu: frag 
ment zbiorników 
i wieś absorbcyj- 
nych kwasu azoto 
wego.
(CAF. fot. Dąbro- 
wiecki.)

Polska Ludowa zapewnia 
powracającym do kraju repatriantom 
wszechstronną opiekę

Wywiad z pełnomocnikiem rządu 
do spraw repatriacji

WARSZAWA. Pełnomocnik rządu do spraw repatriacji 
inż. Zygfryd Sznek udzielił przedstawicielowi PAP nastę
pującego wywiadu, w którym omówił zagadnienia do
tyczące realizacji uchwały Prezydium Rządu w sprawie 
opieki nad repatriantami.

Delegacja gospodarcza Surmy
przybyła do Warszawy

WARSZAWA. 30 pażdzferni 
ka przybyła do Warszawy de
legacja gospodarcza Burmy z 
wiceministrem górnictwa U- 
Ba-tun na czele, witana na 
dworcu przez , wiceministra 
handlu zagranicznego Tadeu
sza Kropczyńskiego i wyż
szych urzędników MI-TZ.

Pierwszy dzień pobytu w 
Polsce delegacja burmańska 
poświeciła na zwiedzanie War 
szaw’ »a wieczorem obecna by 
ła na występach Państwowe
go Zespołu Pieśni i Tańca I

„Mazowsze" w Sali Kongreso
wej Pałacu Kultury i Nauki.

W dniu 31 października de 
legacja z wiceministrem U- 
Ba-tun na czele złożyła wizy
tę wiceministrowi handlu za
granicznego Tadeuszowi Krop 
czyńskiemu. W czasie wizyty 
omówiono sprawy związane z 
wymianą handlową polsko- 
burmańską, a zwłaszcza możli 
wości dostawy polskich ma
szyn i urządzeń górniczych dla 
Burmy.

W Genewie:
omawiano 

problemy kontaktów 
Wschód — Zachód

W skład tej komisji wesel' 
S. Winogradów (ZSRR), W 
Jackson (Stany Zjednoczone 
Ii. Kohler (W. Brytania) i J 
Baiilcu (Francja).

Rozmowa
Mokotowa 
z Dullesem

GENEWA. Dnia 30 ubm. m. 
nister spraw zagranicznyc 
ZSRR W. M. Mołotow przyja 
w siedzibie delegacji radziec 
klej sekretarza stanu USZ 
Diillesą, z którym Odbył rozmc 
wę na temat niektórych zagai' 
nień dotyczących Bliskiego 
Wschodu, jak również innycl 
kwestii będących przedmio
tem zainteresowania ob< 
stron.

GENEW A. Dnia 31 paździer
nika o godz. 15 rozpoczęło si< 
czwarte posiedzenie konferen
cji ministrów spraw zagra
nicznych Francji, Anglii 
Związku Radzieckiego i Sta
nów Zjednoczonych.

Posiedzeniu przewodniczył 
z kolei J. Dulles.

Zgodnie z decyzją powzięta 
na poprzednim posiedzeniu 
ministrowie przystąpili do o- 
maw.ar.ia trzeciego punktu I»< 
rządku dziennego — rozwój 
kontaktów między Wschodem 
a Zachodem, by utworzyć gru
pę ekspertów w tej sprawie.

Następnie — jak zostało u- 
stalone — ministrowie wzno
wią rozpatrywanie pierwszego 
punktu porządku dziennego — 
sprawa bezpieczeństwa euro
pejskiego i Niemiec.

Na temat rozwoju kontak
tów między Wschodem a Za
chodem pierwszy zabrał głos 
A. Pinay.

• . • »

Podczas poniedziałkowego 
posiedzenia ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo
carstw w Genewie, na którym 
rozpatrywano problem zacieś
nienia kontaktów między 
Wschodem a Zachodem, po
wołana została komisja eks
pertów. Komisja ta zajmie się 
szczegółowym opracowaniem 
propozycji w ramach trzeciego 
punktu porządku dziennego 
konferencji genewskiej.

mają ogromne znaczenie dla 
całego narodu niemieckiego, 
dla jego przyszłości".

„Niemiecka Republika De
mokratyczna i Związek Ra
dziecki — kontynuował pre
mier Grotewohl — pragną na 
wieki żyć w pokoju i przyjaź
ni. Jednoczą one swe wy
siłki dla zapewnienia pokoju 
w Europie i na całym świe
cie. Jest to zupełnie słuszne 
i zrozumiałe. Masy pracują
ce wyzwolone od jarzma 
kapitalizmu, rozwijają swe 
stosunki wzajemne w o- 
parciu o zasady bratniego .in
ternacjonalizmu, wzajemnego 
poszanowania suwerenności i 
nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy innych krajów, w o- 
parciu o wzajemną pomoc go 
spodarczą i polityczną".

Następnie premier Grote
wohl stwierdził, że NRD wno
si swój wkład do dzieła przy 
jaźni niemiecko-radzieckiej 
przede wszystkim dzięki u- 
macnianiu pozycji demokracji 
w Niemczech, utrwalaniu i 
umacnianiu ustroju Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej, popieraniu radzieckiej po

(Dokończenie na 2 str.)

L udziałem 
przedstawicieli 
wielu krajów 
Europy 
rozpoczęło się 
w Warszawie 
spotkanie
działaczy katolickie'.

WARSZAWA. W godzinacł. 
popołudniowych 30 ubm. w sali 
Domu Rzemiosła w Warsza
wie odbyła się uroczystość o- 
twarcia międzynarodowego 
spotkania działaczy katolic
kich i chrześcijańskich z kra
jów europejskich, zorsanlzowa 
nego z okazji 10-lecia ruchu 
spoleeznie-postępowego katoli 
ków w Polsce Ludowej.

Na spotkanie przybyli wy
bitni działacze katoliccy i 
chrześcijańscy z następujących 
krąjów Europy: Anglii, Austrii 
Belgii, Czechosłowacji, Fran
cji, Holandii, Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej i Nie 
mieckiej Republiki Federal
nej oraz Szwajcarii. W obra
dach uczestniczy również d«le 
gacja katolików z Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej.

Wśród uczestników spotka
nia jest wielu szeroko zna
nych, czołowych działaczy rj 
chu katolickiego i chrześcijań 
skiego swych krajów. M. in. 
z NRD przybył przewodniczą 
cy unii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej, wiceprezes Rady 
Ministrów NRD — Otto Nu- 
schke.

Z polskiej strony w spotka
niu udział biorą czołowi dzia
łacze ruchu społecznie-postę- 
powego katolików w Polsce.

Już 

jutro 
na 6 stronie 
rozpoczynamy druk

sensacyjnej nowel

Wojska 
radzieckie 
opuszczają 
Porkkala - JJdd

Zgodnie z porozumieniem za 
wartym między ZSRR a Fin
landią w sprawie rezygnacji 
Związku Radzieckiego z praw 
do wykorzystania terytorium 
Porkkala — Udd jako bazy ma 
rynarki wojennej rozpoczął 
się odmarsz wojsk radzieckich 
z tego terytorium. Liczni oby 
watele fińscy, którzy zebrali 
się na stacji kolejowej Pasiia, 
serdecznie żegnali pierwszy 
transport odjeżdżających 
wojsk radzieckich.

Na zdjęciu: ludność żegna 
odjeżdżających żołnierzy,

(Foto — CAF)

Dostawy żywca-
odcinek zagrożony

Jeszcze ieden miesiąc zamy
kamy ujemnym bilansem na 
odcinku realizacji obowiązko
wych dostaw żywca. Do dnia 
28 -października miesięczny 
plan dostaw został wykonany 
zaledwie w 58.8 proc. Trudno I 
więc przypuszczać, by w cią
gu ostatnich -trzech dni zo
stały zlikwidowane tak poważ 
Be zaległości, a trzeba powie
dzieć, że występują one w każ 
cym powiecie. Np. powiat świ 
dwiński. który utrzymuje 
pierwszą lokatę, zioalizował 
*79,8 proc, planu. Drawsko — 
7B,7 proc. Powyżej 70 procent 
uzyskały jeszcze powiaty: 
Słupsk- Miastko i Bytów. Naj
gorzej przebiegają natomiast 
dostawy żywca z powiatów: 
Wałcz (32,6 proc.), Białoga-d 
(47,3 proc.) i Człuchów (48,2 
proc.).

Jednym z powodów słabych 
dostaw żywca jest niedosta
teczna praca aparatu skupu. 
W wielu punktach skupu żyw
ca brak jest aktualnych wy
kazów chłopów zalegających 
z dostawami, zaś terminarze 
dostaw nie są aktualizowane 
przez delegatów do spraw 
skupu. Powoduje to często 
niewłaściwe wypłacanie chło
pom należności za dostarczono 
sztuki żywca. Dla przykładu 
można podać, że Stefanii Wiś
niewskiej wsi Chudacaewo 
(pow. Sławno), która zalega z 
dostawami jeszcze z lat ubie
głych, wypłacono 20 proc, pre 
mii. Jasne, że takie postępo
wanie nie wpływa dodatnio na 
poprawienie dyscypliny obo
wiązkowych dostaw.

Pomimo niezadowalającego 
przebiegu dostaw żywca, w 
wielu gromadach obserwuje
my w dalszym ciągu liberalny 
stosunek do zalegających. Np. 
z gromad Motarzyno, Wytow- 
no, Głobino (pow. Słupsk), 
gdzie dostawy przebiegają naj 
gorzej, dotychczas n»« skiero
wano do kolegium orzekają
cego ani jednego wniosku o u- 
karanie.

Zdarzają się także wypadki j 
masowego udzielania ulg. Np. ' 
prezydia gromadzkich rad Mi- 1 
kor owo i Duninowa, pow. I

NRD i ZSRR 
jednoczą swe wysiłki 
w walce o pokój w Europie 

Przemówienie Otio Groiewohla
BERLIN. Premier Niemieckiej Republiki Demokratycz

nej Otto Grotewohl wygłosił dnia 29 ub. m. przemówienie 
na uroczystej akademii poświęconej miesiącowi przy
jaźni niemiecko-radzieckiej.
Premier .Grotewohl stwier

dził, że między narodem nie
mieckim a narodami Związku 
Radzieckiego wytworzyły się 
i utrwaliły serdeczne, przy
jazne stosunki. „Jest to — 
powiedział Otto Grotewohl — 
jednym z największych osiąg 
nięć naszego nowego ustroju, 
naszej władzy robotniczo- 
chłopskiej. Stosunki te są wy 
razem przełomu, jaki doko
nał się w historii Niemiec i

| PYTANIE: Uchwała Prezy- 
| dium Rządu w sprawie opie- 
i ki nad repatriantami powra- 
! caj^cymi do kraju wzbudziła 
। zainteresowanie W szerokich 
■ kołach naszego społeczeństwa. 
I Świadczą o tym listy naply- 
i wające licznie do redakcji 
i czasopism i do Polskiego Ra- 
; dia. Autorzy listów intere- 
' sują się różnymi zagadnienie 
i mi związanymi z wykonaniem 
■ uchwały Prezydium Rządu. 
' Wiele osób zapytuje, co po- 
; winien uczynić emigrant, 
który chce powrócić do kra-

ODPOWIEDZ: Powinien
j zwrócić się do jednej z na- 
! szych placówek konsularnych 
; względnie dyplomatycznych, 
i Otrzyma tam dokumenty po- 
< trzebne do przyjazdu do kra- 
| ju oraz w uzasadnionych przy 
! padkach pomoc finansową na 
pokrycie kosztów przyjazdu 
do kraju i przewóz swego 
mienia.

PYTANIE: Uchwała przy- 
znaje powracającym do kra
ju repatriantom bezpłatne ko 
rzystanie z wyżywienia i cza
sowe zamieszkanie ńa punk
cie repatriacyjnym do czasu 
uzyskania mieszkania’ ‘ i za
trudnienia. Jakie kroki zo
stały podjęte dla wykonania 
tego postanowienia ' uchwa
ły?

ODPOWIEDZ: W sąsiedz
twie granicznych stacji kole
jowych przy granicy zachod
niej i wschodniej, jako też 
w Gdańsku i Szczecinie dla 
przybywających drogą mor
ską zostały zorganizowane 
punkty repatriacyjne. Są to 
urządzone na wzór hotelowy 
domy, w których poza poko

jami sypialnymi mieszczą się 
sale świetlicowe i jadalnie. 
Na punkcie takim repatriant 
'może w warunkach kultural
nych wypocząć po trudach 
podróży, otrzymuje pełne u- 
trzymanie do chwili opusz
czenia punktu, a także przewi 
•dzianą w uchwale pomoc pie
niężną. Na punkcie otrzymu
je informacje odnośnie mo
żliwości zamieszkania i zatrud 

[•nienia na terenie kraju i po 
dokonaniu wyboru — bilet ko 
'.lejowy na przejazd do miej
sca stałego zamieszkania.

(Dokończenie na 2 str.)

KĘDZIERZYN



• PEKIN
Jak donosi Agenda Nowych 

Chin, dnia ZS października prze 
wodnirząey Chińskiej Repu
bliki Ludowej Mao Tse-tung 
odbył z ezłonkaml Biura Wy
konawczego Ojólnoehłńsklego 
S to waraysaenla Handlowo-
rrzemyslowego konferencją w 
sprawie sposobów realizacji so 
cjallstycznej pruebudowy pry
watnego przemysłu 1 handlu.

• MOSKWA
Przebywający w Związku 

Radzieckim premier V Nu przy 
był 30 października wraz z to
warzyszącymi mu osobami do 
Alma-Aźy. Na lotnisku stolicy 
Kazachskiej SUH premiera 
Hurmy powitali przewodniczą
cy Rady Ministrów Kazach
skiej SRR wraz z przedstawi
cielami rządu oraz działacze na 
polu kultury 1 nauki, dzienni
karze, przedstawiciele społe
czeństwa.

Premier V Nu w oiwtadeze- 
nlu złożonym: na lotnisku wy
raził radość z przybycia do 
krajn, gdzte bezludne pusty
nie przeksatalcą się w urodzaj
ne ziemie.

• SOFIA
W dniu 30 października przy

była tu na zaproszenie Zgro- 
madzenla Ludowego Bułgarii 
delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR, z członkiem komisji 
mandatowej Rady Związku 
Rady Najwyższej, sekretarzem 
KC KPZR N. BleUajewem na 
czele.

• NEW DELHI
W sobotą 2S paździenaflta pre 

mler Indii J. Nehru otworzył 
Indyjskie targi przemysłowe — 
pierwsze tego rodzaju w In
diach, najwiąkaue dotychczas 
w Azji 1 Afryce.

Premier zwiedli pawilony 
Indii oraz 21 innyeh państw 
biorącycb udział w targach. 
Premier Nehru zatrzymał slą 
przez dłuższy czas w pawilo
nie polskim, zwiedzając go bar 
dio dokładnie.

• BERLIN
Czterech ehrzeteijańsko-de- 

mokratycznyeh deputowanych 
do Bundestagu, którzy opntetti 
zachodnio-niemleekle związki 
zawodowe (DOB>, założyło dn. 
30 października w Essen „nie
miecki ehrzełeljańskl ruch 
związkowy" (CGD). Założycie
lami nowej organizacji związ
kowej są: Johannes Even. 
Helnrleh Voss, Heinrich Wul- 
lenhaupt I Bernhard Winkel- 
holde.

Nowa organizacja zsriązkowa 
cieszy się poparciem i Jest fi
nansowana przez międzynaro
dową ligą chrześcijańskich 
związków zawodowych. Po
wstała ona wbrew woli klerów 
ntetwa „unii chrześcijańsko- 
demokratyesnej**.

® LONDYN
Jak podaje afeneja Hentera. 

rząd brytyjski oświadczy! 28 
października, ii zamierza zre
dukować do marca 1958 r. swe 
siły zbrojne o 100 tys. ludzi, 
głownie przez ograniczenie po
boru. Rząd ma zamiar jednak 
utrzymać zasadę powszechnego 
obowiązku służby wojskowej.

Olbrzymi entuzjazm ludności marokańskiej 
na wieść o przybyciu do Francji 

b. sułtana Maroka — Ben Youssefa
Terror kolonizatorów francuskich w Afryce półn. nie ustaje
PARYŻ. Prasa francuska z 

dnia 31 października zamiesz
cza na czołowych miejscach 
dwie wiadomości: o abdykacji 
sułtana Ben Arafy, który wy
stosował list do prezydenta 
Francji Coty, zawiadamiając 
go, że rezygnuje ze swych 
praw i wzywa Marokańczy
ków do zjednoczenia się wo
kół Ben Youssefa oraz o przy- 
jeździe do Francji b. sułtana 
Maroka sidl Mohammeda Ben 
Youssefa.

W imieniu rządu francuskie 
go przywitał Ben Youssefa mi 
nlster spraw zagranicznych 
Francji A. Pinay. Korespon
dent agencji France Presse po 
daje, że b. sułtan Maroka o- 
świadczył: „Z przyjemnością 
przybywam do kraju, w któ
rym będę oczekiwał mego

szybkiego powrotu do Maro
ka".
> Wiadomość o przybyciu Ben 
Youssefa do Francji „wywoła 
ła ogromny entuzjazm wśród 
ludności marokańskiej" — pi 
sze agencja France Presse. Ko 
respondent agencji z Casa
blanki donosi, że ludność te
go miasta udekorowała ulice 
flagami marokańskimi i por
tretami b. sułtana. Tłumy Ma
rokańczyków wznoszą okrzy
ki na cześć Ben Youssefa. Mie 
szkańcy Casablanki, podobnie 
jak wielu innych miast Maro 
ka, wstrzymali się 31 paździer 
nika od pracy na znak, że trak 
tują ten dzień jako święto na 
rodowe.

Jednocześnie represje ze 
strony kolonizatorów w Maro 
ku nie usta ją.

29 października trybunał

Redaktor Kazimierz Golde
telefonuje z Genewy:

O dowcipach,
które nie rozśmieszają

Debata w Zgromadzeniu Narodowym 
nad przyspieszeniem 

wyborów parlamentarnych we Francji
PARYŻ. W niedzielę 30 ub. tn. 

rozpoczęła się w Zgromadzeniu 
Narodowym debata nad rządo
wym projektem ustawy w spra
wie przyspieszenia wyborów 
parlamentarnych oraz reformy 
ordynacji wyborczej. Projekt 
tea przewiduje przedtermino
we rozwiązanie Zgromadzenia 
Narodowego i przeprowadzenie 
wyborów parlamentarnych w 
pierwszej połowie grudnia b. r., 
tj. o 7 miesięcy przed upły
wem kadencji.

Jak wiadomo, rząd Faure’a 
domagał się, aby projekt usta
wy rozpatrzony był w trybie 
nagłym. Rząd motywuje konie
czność przedterminowych wybo 
rów tym, iż Zgromadzenie Na
rodowe musi zatwierdzić całą 
serię „ważnych posunięć" oraz 
że uchwały muszą zapaść w 
Zgromadzeniu Narodowym w 
nowym składzie.

Na niedzielnym posiedzeniu 
rozpoczęto debatę na^ sprawo
zdaniem parlamentarnej komi
sji do spraw głosowania pow
szechnego. Sprawozdanie to re
ferował deputowany Paul Ri- 
beyre. Komisja ta wypowiedzią 
ła się za przedterminowymi wy 
borami na podstawie propor
cjonalnego systemu wyborcze
go w jednej turze. Podczas ob
rad nad sprawozdaniem komisji

deputowany komunistyczny Ja- 
cęues Duclos wniósł poprawkę 
przewidującą przeprowadzenie 
wyborów w Algerze równo
cześnie z wyborami we Francji 
oraz zniesienie w związku z 
tym „stanu wyjątkowego” w 
Aląerze. Większością głosów 
komisja głosowania powszech
nego odrzuciła tę poprawką.

• • •
Jak podaje paryski korespon 

dent agencji Reutera, radykał 
Cavalier wystąpił w Zgroma
dzeniu Narodowym z wnio
skiem, aby zaniechać dysku
sji nad sprawą przyspieszenia 
wyborów parlamentarnych do 
czasu zakończenia debaty nad 
nową ordynacją wyborczą. 
Wniosek ten został odrzucony 
441 głosami przeciwko 77.

Przemówienie 0. Grotewohla

Wacław Kubacki
i Mieczysław Jastrun 
wyjechali 
na uroczystości 
Mickiewiczowskie 
do NRF

WARSZAWA. No zaproszenie 
Pwi-Centrum i niemieckiego ko
mitetu mickiewiczowskiego wyje
chali do Niemieckiej Republiki 
Federalnej profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego — Wacław Kuboc 
ki oraz literat — Mieczysław Ja
strun.

Wezmg oni udrłoł w uroczysto
ściach Roku Mickiewiczowskiego 
w NRF oraz wygłoszę odczyty o 
życiu I twórczości wielkiego na
szego poety.

Odsłonięcie 
pomnika 
Mickiewicza 
w Zaosiu

MOSKWA. We wsi Zaosle, 
gdzie urodził sią Adam Mickie
wicz, odbyła slą 30 października 
uroczystość odsłonięcia pomnika 
— obelisku wielkiego poety pol
skiego.

Na uroczystość prrybyły wtW 
kołchoźników z okolicznych wsi 
oraz wielu mieszkańców Mińska. 
Brześcia I Nowogródka. U stóp 
pomnika złożono liczne wieńce.

Jeden z dzienników ame
rykańskich przedstawi! na 
mapie Europy plan mo
carstw zachodnich w spra
wie bezpieczeństwa zbioro
wego i zjednoczenia Nie
miec. Mapa niezwykle pla
styczna i właściwie może 
w zupełności zastąpić arty
kuł. Oto widzimy Niemcy 
zjednoczone (i naturalnie 
wchodzące w skład bloku 
atlantyckiego). Między kra
jami Europy wschodnie! a 
Niemcami powstałaby zdemi 
lltaryzowana s‘refa. w któ
rej miałyby działać komi
sje kontrolne wyposażone 
w stacje radarowe — w pa
sie zachodnim radziecka ko
misja kontrolna, a w pasie 
wschodnim komisja trzech 
mocarstw zachodnich.

Zajmijmy się tg zdemlU- 
taryzowaną strefą. Obejmu
je ona znaczną część Nie
miec oraz... znaczna część 
Polski Jaż na wschód od 
Poznania) 1 cześć Czecho
słowacji. „Nie jest to pozba 
wionę swoistego poczucia 
humoru. — Zauważył je
den z dziennikarzy francu
skich — plan dotyczy zjed
noczenia Niemiec, zapewnie 
nla bezpieczeństwa krajom 
europejskim przed ewentu
alną groźbą agresll ze stro
ny mllltaryzmu niemieckie
go,' a w praktyce zmierza 
do rozbrofenfa Polski. Nie- 
zh' dowcip, cot"

Ten „niezły dowcip' prze) 
muje niesmakiem nawet wie 
Je poważnych burżuazyj- 
nych pism. Żywo komento
wany był w „domu prasy" 
wstęnny artykuł angielskie
go dziennika „Manchester 
Guardian". Autor artykułu 
stwierdza: „Zachodnich pro
pozycji słucha się z uczu
ciem zawodu. Sa one nafwy 
raźnie! posunięciem szaeho- 
wvm. Są cyniczne t efekcidr 
skle".

Podkreślam, Je słowa te

azy/nego, że to nie my w 
ten sposób określamy pro
pozycje zachodnie, lecz 
dziennik, który wedle słów 
znanej dziennikarki francu
skiej, pani Tabouis reprezen 
tuje poglądy pewnych kół 
w brytyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, kół 
nie zgadzających się z oli- 
cjalnym stanowiskiem bry
tyjskim. 1 zadają sobie tu 
znów pytanie czy jednomy
ślność mocarstw zachodnich 
przy ustalaniu wspólnych 
propozycji nie jest tylko po
zorna. Wiadomość, że w so
botę wieczorem angielski 
minister spraw zagranicz
nych, Macmillan zapropono-. 
wał prywatne spotkanie mi
nistrowi Mołotowowl, spot-, 
kanie, które trwało ponad 
pół godziny, jest komento
wana przez cześć dziennika 
rzy, jako przejaw tradycyj
ne! postawy dyplomacji bry 
tyjsklej, pragnącej sobie za
pewnić rolę pośrednika mle 
dzy dwoma bardzo odległy
mi stanowiskami.

Nie bawmy się jednak w 
przewidywania. Jedno jest 
pewne. Jak stwierdził mini
ster Mołotow, mimo w let
kich różnie między dwiema 
propozycjami, mocarstwa za 
rhodn/e uczyniły pewien 
krok naprzód. Wlążą miano
wicie sprawę zjednoczenia 
Niemiec ze sprawą bezpie
czeństwa zbiorowego. Nie 
zapominajmy jednak, że po
wiązanie to jest bardzo for
malne. W rzeczywistości mo 
carstwa tachodnie stawia
ją sobie jeden zasadniczy 
cel: wcielić całe Niemcy do 
paktu atlantyckiego. To s/ę 
różni zasadniczo od stano
wiska naszego obozu, 'A ja
kie jest stanowisko opinii 
publicznej krajów zachod
nich, a nawet- różnych- kół 
zbliżonych do rządówł Ar
tykuł „Manchester Guardian" 
jest pod tvm względem bar- 
d-ro svmntorr>atvc7ny.

Polska Ludowa zapewnia
powracającym do kraju repatriantom wszechstronną opieką

(Dokończenie z 1 str.) 
lityki pokojowej i zasady bez 
pieczeństwa zbiorowego, zwal 
czaniu militaryzmu niemiec
kiego w zachodniej części Nie 
mieć, wychowywaniu narodu 
niemieckiego w duchu przy
jaźni niemiecko-radzieckiej.

Omawiając sprawę zjedno
czenia Niemiec, premier Gro- 
tewohl stwierdził, że dla roz 
strzygnięcia tego problemu ist
nieją dwie grupy przesłanek ze 
wnętrznych i wewnętrznych. 
Do zewnętrznych przesłanek 
pokojowego 1 demokratyczne
go zjednoczenia Niemiec, pre
mier NRD zaliczył koniecz
ność definitywnego usunię
cia, w drodze wzajemnego po 
rozumienia zawartego między 
czterema wielkimi mocar
stwami i wszystkimi państwa 
mi europejskimi, niebezpie
czeństwa związanego ze 
wskrzeszaniem potencjału mi
litarnego Niemiec zachodnich. 
„W ten sposób — powiedział 
Otto Grotewohl,— stanie się 
możliwe zbliżenie obu państw 
niemieckich i ich pokojowe, 
demokratyczne zjednoczenie".

Do wewnętrznych przesła
nek — stwierdził-mówca — 
należą wspólne 'wysiłki poko
jowe samego narodu niemiec
kiego. Dlatego też wysunęliś
my najważniejsze hasło chwE 
li obecnej: „Nieincy do współ 
nego stołu“l

„Uważamy —.kontynuował 
premier Grotewohl — że kwe 
stia niemiecka może być roz
wiązana jedynleiprzy współ
udziale samych, Niemców. 
Oba państwa ’ ni|rnTeckie — 
Nienatecka BfsaO&aUłesoas

kratyczna 1 Niemiecka Repu
blika Federalna — obowią
zane są przyczynić się do roz
strzygnięcia problemu niemiec 
kiego w oparciu o zasady zro 
zumienia wzajemnego i roko
wań, w interesie pokoju". 
Mówca podkreślił, że w przy
szłych zjednoczonych Niem
czech ,nie powinno być miej
sca dla militarystów i podże
gaczy wojennych. „Leży to 
w interesie — stwierdził pre
mier NRD — bezpieczeństwa 
nie tylko samego narodu nie
mieckiego, lecz także zgodne 
jest z pokojowymi postulatami 
wszystkich narodów Euro
py".

Premier Grotewohl stwier
dził następnie, że zjednoczo
ne, pokojowe 1 demokratycz
ne Niemcy powinny być pań
stwem w całej rozciągłości 
suwerennym. Na Ich teryto
rium nie mogą Istnieć żadne 
obce bazy wojskowe czy też 
stacjonować armie państw ob
cych; ■ nie mogą one również 
.zaciągać jakichkolwiek zobo
wiązań związanych z bloka
mi militarnymi. „Takie — o- 
świadczył Otto Grotewohl — 
zjednoczone, demokratyczne, 
miłujące pokój Niemcy — su 
werenne państwo — będą po
siadały własne narodowe siły 
zbrojne dla obrony swych gra 
nie. Przyszłe zjednoczone 
Niemcy, do utworzenia któ
rych dąży rząd NRD, będą 
republiką pokoju, demokracji 
t postępu epołecznego; zaj
mą one godne miejsce w ro
dzinie»miłujących pokój na- 
rodów-EuroEŁL całego .iwią-

(Dokończenie z 1 str.)
PYTANIE: Czy wszyscy re 

patrianci korzystają z punk
tów repatriacyjnych?

ODPOWIEDŹ: W punktach 
tych zatrzymuje się tylko 
część repatriantów. Część z 
nich, zwłaszcza ci, którzy ma
ją w kraju swoich bliskich, 
nie korzystają z punktu, a u- 
dają się po przekroczeniu gra 
nicy, odprawie paszportowej 
do swych rodzin.

PYTANIE: Jak w praktyce 
jest rozwiązywana sprawa o- 
siedlanla i zatrudniania iepa- 
triantów?

ODPOWIEDŹ: Jak wspom
niałem, część repatriantów u- 
daje się do swych rodzin czy 
to w mieście, czy też na wsi 
i zamieszkuje wraz z nimi. 
Sprawa zatrudnienia jest roz
wiązywana zgodnie z uchwałą 
Prezydium Rządu, która zobo
wiązuje zakłady pracy do 
przyjmowania do pracy repa
triantów skierowanych prznz 
prezydium właściwej rady na
rodowej, do zatrudnienia ich 
zgodnie z kwalifikacjami za
wodowymi, a w razie potrze
by — do przeszkolenia. Nad 
wykonaniem tego przepisu czu 
wają wydziały zatrudnienia w 
prezydiach rad narodowych. 
Repatrianci osiedlający się na 
wsi korzystają ze wszystkich 
przywilejów przysługujących 
osadnikom w ramach prowa
dzonej przez rząd akcji osie
dleńczej.

Otrzymują oni gospodarstwa 
rolne, a więc budynek miesz
kalny, zabudowania gospodar
cze 1 ziemię — według swego 
wyboru bądź do indywidual
nego użytkowania, bądź t»3Ż w 
spółdzielni produkcyjnej. O- 
siedlający się na indywidual
nych gospodarstwach otrzy
mują przydzielone im gospo
darstwa rolne na własność po 
stwierdzeniu przez prezydium 
gromadzkiej rady narodowej,

nas o dotychczasowych wyni
kach repatriacji.

ODPOWIEDŹ: W ciągu o- 
statnich dwóch miesięcy po
wróciło do kraju ponad tysiąc 
osób, w tym większość w paź
dzierniku. Są to przeważnie re 
patrianci z krajów Europy za
chodniej, z Ameryki Północ
nej i Południowej. Jest wśród 
nich pokaźna grupa z obozów 
dla uchodźców w NRF (tzw. 
dipisi), są także byli żołnierze 
tzw. kompanii wartowniczych.

PYTANIE: Wspomnieliście, 
obywatelu pełnomocniku, że 
są również punkty repatriacyj 
ne przy granicy wschodniej. 
Jak wygląda repatriacja ze 
Wschodu?

ODPOWIEDŹ: W ostatnich 
miesiącach przybyła również 
do kraju pewna liczba repa
triantów z ZSRR. Są to prze
ważnie Polacy, którzy w cza
sie zawieruchy wojennej zna
leźli się na terytorium ZSRR, 
nie zostali objęci repatriacją 
W pierwszych latach po woj
nie, a obecnie wracają do kra
ju-

Są wśród nich również oso
by skazane za różne przestęp
stwa popełnione w czasie trwa 
nia działań wojennych lub bez 
pośrednio po ich zakończeniu 
i obecnie przedterminowo 
zwolnione. Oczekiwane są dal 
sze transporty repatriantów. 
Pewna liczba repatriantów 
przybyła również z Chin.

PYTANIE: Jak oceniacie, 
obywatelu pełnomocniku, per
spektywy dalszej repatriacji?

ODPOWIEDŹ: Chciałbym 
podkreślić, że wbrew zasa
dzie swobody decyzji co do 
powrotu do kraju, na tere
nie niektórych państw zachód 
nich czynione są trudności, 
toleruje się' wymierzoną prze
ciwko repatriacji działalność 
Mik emigranckich, działalność 
stwarzającą niejednokrotnie 
atmosferę terroru wobec każ- I 
deso kto jehceLtanowróctt do

kraju. Stoi to oczywiście w 
jaskrawej sprzeczności z po- 
wszechnie przyjętymi, dobry
mi obyczajami w stosunkach 
między państwami i nie służy 
pokojowej współpracy między 
narodami. Jest to też sprzecz 
ne z zasadą dobrowolności re 
patriacji, której my jesteśmy 
zwolennikami.

Z dotychczasowych wyni
ków akcji widać jednak, że 
tęsknota za krajem i zdecydo 
wana wola powrotu jest zdol
na do łamania wszelkich prze 
szkód. Cieszymy się z tego, 
gdyż Polsce Ludowej nie są 
obojętne losy licznych rzesz 
Polaków znajdujących się na 
obczyźnie. Wielu z nich zało
żyło sobie w miejscu swego 
zamieszkania ogniska rodzin
ne, znalazło pracę, związało 
się nierzadko więzami rodzin 
nymi ze społeczeństwem w 
jakim się znaleźli. Wielu Jest 
jednak takich, którzy wszyst 
kie swe nadzieje wiążą z po
wrotem do ojczyzny. Dla 
tych Polaków na obczyźnie 
droga powrotu stoi otworem.

W zakończeniu pełnomocnik 
rządu oświadczył:

Społeczeństwo nasze gorąco 
popiera postanowienia rządu 
w sprawie repatriacji. Świad
czą o tym nie tylko wypowie
dzi zawarte w pismach jakie 
otrzymuje od wielu osób, 
świadczy o tym przede wszyst 
kim życzliwy stosunek do 
powracających do kraju repa 
triantów. Społeczeństwo na
sze ciepło i serdecznie przyj
muje repatriantów, pomaga 
im w urządzaniu się na no
wym miejscu zamieszkania, 
ułatwia ludziom, którzy po 
latach tułaczki i błąkania się 
na obczyźnie wrócili do kra
ju, szybsze wrastanie w na-

wojskowy w Casablance ska
zał 6 Marokańczyków na karę 
śmierci, a 2 na 20 lat ciężkich 
robót przymusowych. Prasa 
francuska donosi, że prokura 
tor generalny Algeru poczynił 
przygotowania do egzekucji 
w dniu 1 listopada 53 patrio
tów algerskich skazanych na 
karę śmierci. W sobotę, w go
dzinach rannych policja fran 
cuska dokonała wielkiej obła 
wy w Constantine.

je się, właściwie wykorzystu
jąc udzieloną mu pomoc pań
stwową. Mogą oni również zna 
leźć zatrudnienie w państwo
wych .gospodarstwach rolnych, 
czy też leśnych, gdzie otrzy
mują mieszkanie służbowe. Po 
nadto osiedlający się na wsi o- 
trzymują pomoc finansową na 
kupno inwentarza.

Repatrianci osiedlający się 
w mieście z reguły zamiesz
kują u rodzin, do których wra 
cają.

PYTANIE: Jak przedstawia 
się sprawa realizacji innych 
postanowień uchwały Prezy
dium Rządu w sprawie opieki 
nad repatriantami powracają
cymi do kraju?

ODPOWIEDŹ: Inne posta
nowienia dotyczące przyzna
wania rent i zaopatrzeń eme
rytalnych z uwzględnieniem 
czasu pracy za granicą, zao
patrzeń inwalidzkich (między 
innymi dla repatriantów, któ
rzy stali się inwalidami wsku
tek służby wojskówęj zą gra
nicą), postanowienia dofyczą- 
ce zapewnienia pobierania 
względnie kontynuowania nau 
ki prn?z dzieci repatriantów, 
postanowienia dotyczące bez- 
płatnei pomocy lekarskie! 1 le 
czenia w razie potrzeby, po
stanowienia dotyczące zacho
wania stopni wojskowych 1 
inne wymienione w uchwale 
— zostały wprowadzone w ży
cie zarządzeniami poszczegól
nych ministrów i są w pełni 
realizowane.

PYTANIE: Od ogłoszenia 
uchwały Prezydium Rządu z 
dnia 10 września 1955 r. w 
sprawie opieki nad repatrian
tami powracającymi do kraju 
minęło zaledwie kilka tygo
dni. Rozumiemy, że jest to o- 
kres zbyt krótki dla dokona
nia nawet wstępnej oceny 
przebiegu repatriacji. Zdająe 
sobie z tego sprawę proszę
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Nowa organizacja 

terenowego przemysłu państwowego
cja przemysłu Jest zgodna z 
zasadą organizacji innych za
rządów, podlegających prezy
dium rady -1 ułatwia koordy
nację ich działalności, między 
innymi ułatwi również koordy 
nację produkcji i usług Woje 
wódzkiego Zarządu Przemysłu 
i Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy; wreszcie po 
ważnie upraszcza wojewódzki 
plan gospodarczy i budżet o- 
raz kontrolę i zabezpieczenie 
ich wykonania.

Po trzecie — nowa organiza 
cja ułatwi wykorzystanie ini 
cjatywy terenu dla lepszego 
wyzyskania rezerw miejsco
wych i aktywizacji zaniedba- 
nyćh rejonów; powinna się 
przyczynić do łatwiejszego 
wglądu rady i jej organów, 
przede wszystkim komisji ra 
dy, w gospodarkę przemysłu 
terenowego; pozwoli szerokim 
masom lepiej podpowiadać kie 
runki produkcji uwzględnia
jące ogólne potrzeby, znacznie 
zwiększy możliwości wywie
rania przez społeczeństwo 
wpływu na gospodarkę prze
mysłu terenowego.

Trzeba jednak zdawać sobie 
sprawę, że utworzenie WZP — 
to nie tylko zmiany organiza
cyjne, ale przede wszystkim 
— zmiana metod pracy! ich 
ulepszenie, wzbogacenie. Nowa 
organizacja jest realizacją 
wskazań II Zjazdu partii oraz 
III Plenum komitetu Central 
nego. zmierzających do odbiu 
rokratyzowania kierownictwa 
przemysłu terenowego, do 
decentralizacji Narządu tym 
przemysłem ■ poprzez rozsze
rzanie kompetencji i zakresu 
działania rad narodowych, do 
dalszej demokratyzacji nasze 
go życia.

Rady narodowe powinny 
wykorzystać nową organizację 
państwowego przemysłu tcre 
nowego dla spotęgowania wy 
sitków nad wprowadzeniem 
postępu technicznego i podnle 
sianiem- poziomu technicznego 
kadr, dla obniżenia kosztów 
administracji, a przede wszy 
stkim dla rozszerzenia produk 
cji i usług, ze szczególnym u- 
względnieniem potrzeb wsi. 
Słowem nowa organizacja u- 
możliwia radom narodowym 
zwiększenie ich inicjatywy i 
operatywności w celu lepsze
go zaspokajania potrzeb lud
ności.

ZBIGNIEW JANUSZKO

Powszednie szkolenie agrotechniczne- 
droga do podniesienia naszego rolnictwa

Poziom gospodarki rolnej w 
powiecie kołobrzeskim i to za
równo w spółdzielniach produk 
cyjnych jak i w gospodarst
wach indywidualnych, jest 
wciąż jeszcze niezadowalają
cy. Pomimo dobrych na ogół 
gleb, zwiększającej się z każ
dym rokiem pomocy państwa 
dla rolnictwa, plony naszych 
pól sa przeważnie dość niskie, 
wiele też do życzenia pozostawia 
sprawa rozwoju hodowli.

Zastanawiając się nad przy
czynami tego stanu rzeczy, do
chodzi się nieodmiennie do jed
nego wniosku: — jedną z naj
poważniejszych przyczyn ni
skich wyników gospodarki roi 
nej jest zacofanie wielu go
spodarstw chłopskich, niezna
jomość przodujących osiągnięć 
agrotechniki, gospodarowanie 
według starych, w dzisiejszych 
warunkach mało wydajnych i 
mało przydatnych metod.

Weźmy chociażby alarmują
cą wszystkich sprawę spadku 
wydajności z hektara, wystę
pującą w niektórych gospodar
stwach indywidualnych, a na

wet paru słabszych spółdziel
niach.

Jakie są powody tego zja
wiska? Już pobieżna analiza 
wykazuje, że po pierwsze: na 
gruntach tych od szeregu lat 
siano to samo zboże nie sto
sując płodozmianu, a więc „nie 
dając ziemi odpocząć", a po 
drugie: że systęm nawożenia 
był również nieprawidłowy. 
Dlaczego tak fest? Przeważnie 
chłopi ci nie znają podstawo
wych zasad agrotechniki.

Albo inna sprawa — jak trud 
no 1 niechętnie przyjmuje wie
lu naszych rolników nowe, wy
soko wydajne i bardzo opłacał 
ne uprawy roślin przemysło
wych. czy też np. kukurydzy 
I tuta! głównym powodem nie
chęci i oporów jest to. iż chlo-. 
pi często nie wiedzą jak nale
ży dane uprawy pielęgnować.

Dlatego też szerokie szko
lenie agrotechniczne jest jed
nym z niezbędnych warunków 
podniesienia produkcji rolni
czej nasze 1 wsi.

Służba agrotechniczna POM 
Dygowo ma już na tym odcin
ku pewne doświadczenia. W

ubiegłym roku zorganizowali
śmy w takich spółdzielniach 
jak Jazy, Gościno i Dygowo 
szkolenie, na którym agrono
mowie rejonowi POM wspól
nie z instruktorami KP zapoz
nawali spółdzielców z przodu
jącymi osiągnięciami nowocze
snej agrotechniki. Szkolenie to 
już teraz przyniosło pozytyw
ne wyniki.

Każda spółdzielnia umiała z 
powodzeniem wprowadzić do 
swej gospodarki jakąś śmiałą 
innowację.

I tak np. w spółdzielni Jazy 
zastosowano pod żyto uprawę 
roli systemem Malcewa. 
Wbrew przewidywaniom niedo
wiarków. żyto udało się lepiej 
niż na innych polach. W Go
ścinie zastosowano szereg u- 
sprawnień i wprowadzono wie
le nowych metod — 18 ha 
ziemniaków zasadzonych syste
mem kwadratowo-gniazdowym 
dało bardzo wysokie plony, 
suszono na kozłach koniczynę, 
starannie przygotowywano pa
sze dla bydła. Dzięki temu mle
czność bydła wzrosła do 3210 
I mleka od każdej krowy. 
Wzrosły też plony lepiej niż 
dotąd uprawianych innych ro
ślin. Np. osiągnięto 25 q rze
paku z ha.

Wysokie osiągnięcia ma też 
spółdzielnia Dygowo — wystar 
czv wymienić tylko 400 q z ha 
buraków cukrowych, 34 ha pięk 
nei koniczyny, cały areał ziem 
niaków zasadzony systemem 
kwadratowo-gniazdowym itp.

To wszystko skłoniło nas po 
zapoznaniu się z tezami IV Ple 
num do wysunięcia wniosku 
o znaczne rozszerzenie dotych
czasowych ram szkolenia, ob
jęcia nim nie tylko wszystkich 
spółdzielni naszego rejonu 
POM. ale -również chłopów in
dy widuałnych.

Oto nasze wnioski: 
i zorganizować punkty szko 
1 lenia agrotechnicznego we 
wszystkich spółdzielniach, a 
jednocześnie drogą pracy u- 
świadamiającej zachęcić chło
pów indywidualnych z pobli 
skich wsi do udziału w szko
leniu. Tam gdzie w pobliżu 
wsi nie ma spółdzielni, zorga 
nizować szkolenie przy prezy 
dium gromadzkiej rady naro 
dowej;
s> kierownictwo kursów po 

wierzyć instruktorom KP 
oraz agronomom rejonowym 
POM, i przyciągnąć do współ 
pracy całą służbę agao- I zoo
techniczną P’OM, Powiatowe
go Zarządu Rolnictwa i PGR 
oraz przodujących rolników, 
hodowców bydła czy planta 
torów, aby na szkoleniu dzie
lili się z jego uczestnikami 
swym dorobkiem i doświad
czeniem;
HI stosować metodę poglądo- 
' wą w szkoleniu agrotech
nicznym poprzez szerokie 
wprowadzenie poletek do
świadczalnych, organizowanie 
wycieczek do przodujących 
spółdzielń 1 gospodarstw PGR 
oraz organizowanie seansów 
filmów oświatowo-rolni- 
czych itp.;
f tematykę szkolenia dobie 

** rac według wyboru ucze
stników oraz z uwzględnie
niem konkretnych warunków 
gospodarczych danej okolicy. 
Np. tam. gdzie warunki sprzy 
jają rozwojowi hodowli, zor
ganizować kurs poświęcony 
nowoczesnej, wzorowej ho
dowli bydła, tak, by szybkie, 
doraźne efekty szkolenia mo 
gły przekonać wszystkich jak 
bardzo potrzebni: jest podno 
szenie poziomu swej wiedzy 
rolniczej.

Szkolenie rolnicze trzeba mo 
cno nasycić ładunkiem ideolo 
gicznym — tak samo jak nasy 
cone treścią polityczną są go
spodarcze wskazania IV Ple
num KC. Wówczas spółdzielcy 
i chłopi indywidualni nie tyl 
ko lepiej nauczą się uprawiać 
swą ziemię, hodować bydło, 
czy organizować gospodarkę, 
ale jaśniej 1 lepiej dojrzą per
spektywy i wielki cel jakiemu 
służą nasze wspólne wysiłki.

JAN SZAREK 
st. HTOTwm POM w Dygowie

•mw. Kołobrzeg

Piękna pogoda październikowa w górach Ściągnęła do Zakopa
nego licznych wczasowiczów.

Na zdjęciu: na Gubałówce...

SPRAWA specyfiki rozwo
ju -naszego zachodnie-* 
go sąsiada —' Niemiec

kie] Republiki Demokratycznej, 
interesuje wielu naszych czy
telników. W artykule tym chcie 
liśmy odpowiedzieć na często 
pourtarzajęce się pytania, do
tyczące stosunków własności 

w gospodarce NRD, zarówno 
no wsi jak i w mieście.

Specyfika rozwoju gaspodor 
czego Niemieckiej Re pub kio 
Demokratycznej wynika nie tyl 
ko z faktu podziału Niemiec 
na dwa państwa. Pamiętać 
musimy, że NRD rozpoczyna 
budowanie podstaw socjali
zmu w zupełnie innych warun
kach niż Inne kraje demokra
cji ludowej, r.p. Polska, Węgry 
(z wyjątkiem wysoko uprzemy
słowionej Czechosłowacji). 
Niemcy bowiem byty zawsze 
krajem wysoko uprzemysłowio
nym. Liczba zatrudnionych w 
przemyśle wynosi obecnie w 
NRD około 8 milionów osób. 
W rolnictwie natomerrt zatru
dnionych jest tylko 20 proc, 
ogółu pracującej ludności. 
(W Polsce liczba ta wynosi 40 
proc.).

Ponadto pamiętać trzeba, 
że Niemcy były krajem o sil
nie rozwiniętym średnim prze
myśle, o dużej liczb'* zmecha 
nizowonych zakładów rze
mieślniczych. W okresie prze]-, 
ściowym konieczne Jett więc 
zachowanie prywatnych śred- 
n'ch zakładów przemysłowych 
czy też zakładów rzemieślni
czych zatrudniających robotni
ków na'*mnych.

W Niemieckie] Republice 
Demokratycznej istnie'* więc 
kilka form własności środków 
produkcji.

Główna z trzech form go
spodarki jest własność socja
listyczna.

Jest to:
o) własność ogółnonasodo-* 

wa, ten. wdasność pań

stwowo • komunalna. Re
prezentuje ona sektor u- 
spoleczniony w przemy
ślę, rolnictwie,* transpor
cie, . handlu, bankowości 
i ubezpieczeniach:

b) własność spółdzielcza, 
która reprezentowana 
jest przez spółdzielnie 
spożywców, rolnicze spół
dzielnie produkcyjne,
chłopskie . spółdzielnie 
handlowe, spółdzielnie
rybackie, spółdzielnie rze 
tnieślnicze.
Te dwie formy własności

a) kapitalistyczne przedsię
biorstwa przemysłowe,

b) większe przedsiębiorstwa 
rzemieślnicze o charakte
rze, kapitalistycznym,

c) większe gospodarstwo 
chłopskie,

d) kapitalistyczne przedsię
biorstwa handlu hurtowe 
go i detalicznego,

•) kaprtalistyczne przedsię
biorstwa transportowe 
(komunikacji wodnej i sa 
moc bodowej),

f) spółdzielnie typu kapita
listycznego.

Odpowiadamy na pytania Czytelników

Okres przejściowy
w Niemieckiej

Republice Demokratycznej
tworzą sektor socjalistyczny, 
który obejmuje 85 proc, pro 
dukcji przemysłu, w rolni
ctwie zaś około jedne] trze
ciej powierzchni uprawnej.
W Niemieckiej Republice 

Demokratycznej istnieje rów
nież prywatna własność środ
ków produkcji, których właści
ciele nie zatrudniają siły na
jemnej. Są to:

a) gospodarstwa mało- i 
średniorolnych chłopów,

b) małe zakłady rzemieślni
cze,

c) sklepy prywatnych kup
ców detalicznych.

Te trzy grupy tworzą gospo
darkę drobnotownrowa. Za
sięg jej jest jeszcze znaczny.

Wreszcie trzecią formą 
własności jest własność kap:- 
tałirtyczna, które] udział w go 
spodarce jest również duży. 
Obejmuje ona:

Niektóre spółdzielnie w NRD 
zaliczane sa do własności ka
pitalistycznej, ponieważ nie 
straciły one dawnego charak
teru kapitalistycznego. I tak 
np. kupiecka spółdzielnia za
kupu towarów kolonialnych 
jest w dalszym ciągu związ
kiem kapitalistów.

Stwierdzając istnienie w 
NRD różnych ferm' własności 
me zapominajmy jednak, że w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej proces budowni
ctwa socjalistycznego postępu 
je stole naprzód. W wyniku 
zwycięskiej realizacji pionu 
dwuletniego umocnił się rek
tor uspołeczniony w przemy
śle. W toku realizacji zadań 
planu pięcioletniego nie tylko 
zacieśniona została więź mię
dzy socjalistycznym przemy
słem a rolnictwem, ale i rolni

Przemysł terenowy, obe.tenu 
jący tysiące drobnych zakła
dów przemysłowych, ma óic 
spełnienia ogromne i odpo>- 
wiedzialne zadania. Przemysł 
ten, inaczej też zwany dro
bną wytwórczością, produku
je niezliczoną ilość artyku
łów związanych z gospodar
stwem domowym, naszym u- 
braniem. potrzebami kultura! 
nymi itd. Tkwiąc w terenie 
powinien dobrze znać te po
trzeby, uwzględniać ich lokal 
ną specyfikę w znacznie więk 
szym stopniu niż przemysł 
kluczowy nastawiony z samej 
swej istoty na produkcję ma
sową, seryjną, znormalizowa
ną.

Przemysł terenowy powinien 
wykorzystywać miejscowe su 
rowce, o które nie można o- 
przeć produkcji dużych przed 
siębiorstw, a które stanowią 
ważne źródło właśnie dla 
mniejszych zakładów. Wy
mieńmy chociażby wiklinę, 
rogożynę, warzywa i owoce, 
pokłady gliny, kamienia itp. 
Osobną grupę surowcową sta 
nowią odpadki z przemysłu 
kluczowego — metalowego, 
drzewnego, odzieżowego, skó
rzanego, chemicznego itd.

Dużą rolę do spełnienia ma 
przemysł terenowy w zakre
sie usług. Mieliśmy i mamy 
w tej dziedzinie wiele niedo
magali, zwłaszcza jeśli cho
dzi o usługi potrzebne naszej 
wsi, jak: kowalstwo, rymar- 
stwo. kołodziej stwo, stolar
stwo itd.

Wszystkie te zadania, o któ 
rych była wyżej mowa, cią
żą na spółdzielczości pracy, 
kierowanej przez Wojewódz
kie Związki Spółdzielni Pra 
cy oraz na państwowym prze 
myślę terenowym, podlegają
cym bezpośrednio radom na
rodowym. II Zjazd naszej 
partii postawił przed gospo
darką narodową znacznie 
większe wymagania związane 
z córaz szerszym i lepszym 
zaspokajaniem potrzeb spo
łeczeństwa. Jednocześnie pod 
jęte zostały kroki, by w coraz 
większym zakresie organiza
torem życia w terenie stawa
ły się rady narodowe.

Dotychczasowa organizacja 
państwowego przemysłu te
renowego posiadała wiele bra 
ków. Organem prezydium 
wojewódzkiej rady narodowej, 
powołanym do kierowania 
państwowym przemysłem te
renowym. był wydział prze
mysłu. Spełniał on jednak 
raczej role koordynatom (po
za funkcjami administracyj
nymi wynikającymi z prawa 
przemysłowego) i jego rola 
kierownicza w stosunku do 
Wojewódzkiego Zarządu Prze 
mysłu Terenowego (WZPT). 
Wojewódzkiego Zarządu Prze 
mysłu Terenowego Materia
łów Budowlanych (WZPTMB) 
oraz Zesnołu Budownictwa 
Drobnej Wytwórczości. hvła 
ograniczona. Zarządy te dzia 
łały właściwie samodzielnie, 
uzgadniając tylko niektóre 
sprawy z Wydziałem Przemy
słu, głównie sprawy wynika
jące r. koordynacji planów o- 
raz niektóre sprawy organi
zacyjne i kadrowe. Ten stan 
rzeczy hamował szybkość de 
cyzti. przedłużał tok załat
wiania spraw, a ponadto po
wodował dublowanie wielu 
prae w wojewódzkich zarzą
dach i wydziałach przemysłu, 
np. w zakresie planowania, 
zaopatrzeni a. organizacji.

. Uchwalą Rady Ministrów, 
na miejsce Wydziałów Prze
mysłu zostały z dniem 1 naź- 
dziernika br. powołane Wo
jewódzkie Zarządy Przemy
słu rwZPl. które wchłonęły 
wojewódzkie zarządy przemy 
słu terenowego i wojewódz
kie zarządy przemysłu tere
nowego materiałów budowla
nych. W7T’ jest organem pre 
zydlum wojewódzkiej rady na 
rodowej.

Co należy do zakresu dzia
łania wojewódzkiego zarzą
du przemysłu?

Przede wszystkim zarządzą- | 
nie całokształtem działalności | 
przedsiębiorstw, podporządko 
wanych bezpośrednio prezy
dium wojewódzkiej rady na
rodowej. Składa się na to: 
ustalanie planów gospodar
czych t inwestycyjnych, nad
zór, organizacja i kontrola 
produkcji, koordynacja gospo' 
darld finansowej.

! Pocą tym WZP ma regww- i

wa& 1 kontrolować w skali 
wojewódzkiej działalność 
przedsiębiorstw podporządko
wanych bezpośrednio prezy
diom powiatowych rad naro
dowych oraz sprawować nad- 

\zór nad prywatnymi zakłada
mi raemieślniczymi i przemy
słowymi, tj. wykonywać funk 
cle wojewódzkiego organu 
władzy przemysłowej. Ponad 
to WZP sprawuje nadzór i 
konttroię, udziela wytycznych, 
inst.uikcjl i pomocy komór
kom organizacyjnym (refera
tom, węydziałom, zarządom) w 
prezyóftach rad narodowych 
niższych stopni.

Zarządzanie ogromną ilością 
przedsiębiorstw i zakładów o 
szerokim:, asortymencie pro
dukcji, bardzo różnym wy
posażeniu, różnej wielkości 
i różnej liczebności załogi 
jest zadaniem niezmiernie 
skomplikowanym. Dlatego też 
wojewódzkie zarządy prze
mysłu dzielą: się na branżo
we zarządy ^wewnętrzne.

Prócz narządów branżowych 
tworzy się zarząd zaopatrze
nia materiałowo-techniczne
go i zarząd zbytu. Stworze
nie tych <hwu zarządów jest 
niezmiernie istotne dla nale
żytego zaopatrzenia i zbytu, 
których organizacja przy wie 
lotysięcznym asortymencie 
produkowanych artykułów 
musi być niezmiernie sprę
żysta.

W powiatach lufci miastach, 
gdzie jest ponad 5 powiato
wych lub miejskich przedsię 
biorstw przemysłu terenowe
go, mogą być tworzone przez 
prezydia tych rad — za zgodą 
ministra PDiRz — powiatowe 
względnie miejskie zarządy 
przemysłu. Stwarza to dla rad 
narodowych poważny bodziec 
do rozwijania na swoim tere 
nie drobnego przemysłu.

Jakie znaczenie ma nowa 
organizacja przemysłu tereno 
wego?

Po pierwsze — dzięki skon 
centrowaniu kierownictwa w 
jednym zarządzie powstaje mo 
żllwość znacznie łatwiejszego, 
bezpośredniego kierowania 
przedsiębiorstwami przemysłu 
terenowego podlegającego ra 
dom; zasada jednolitego i jed 
noosobowego kierownictwa 
znalazła tu jak najpełniejszy 
wyraz.

Po drugie — nowa organiza

ctwo wkroczyło na drogę so
cjalistycznego rozwoju.

Wraz ze zmianą w układzie 
stosunków własności środków 
produkcji, następowały w Nie 
mieckiej Republice Demokra
tycznej zmiany w stosunkach 
klasowych. Klasa robotnicza 
stała się klasą panującą. 
Chłopstwo zostało wyzwolone 
z wyzysku kapitału finansowe
go i junkrów, zaspokojony zo
stał stały głód ziemi. Chłop
stwo pracujące wraz z chłopa 
mi-spółdzielcami stało się nie 
zawodnym sojusznikiem klasy 
robotniczej.

W okresie przejściowym po
stępowo elementy inteligencji 
zbliżyły się do klasy robotni
czej. Z klasy robotnicze] 
i chłopstwa wyrasta nowa fas 
teligencja - inteligencja ludo
wa. Burżuazja natomiast jako 
klasa wyzyskiwaczy, choć bez
powrotnie przestała być klasą 
rządzącą, istnieje jeszcze i ist
nieć będzie przez pewien 
czas. Jednakże I ona zmieniła 
swój charakter. Obalone zo
stało bowiem panowanie oli
garchii finansowej, zniknęli 
kapitaliści monopolistyczni, 
odeszli bezpowrotnie junkrzy 
— podcięte więc zostały korze- 
nie burżuazyjnej potęgi I 
wszechwładzy kapitału.

W walce o zbudowanie 
podstaw socjalizmu Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
osiega poważne sukcesy. Bu
dowa ustroju socjalistycznego 
w NRD odpowiada interesom 
wszystkich ludzi pracy w 
Niemczech i Jest sprawą 
niezmiernie doniosłą. Jak 
oświadczył w czasie roko
wań między delegac’ami rzą
dowymi ZSRR i NRD tow. 
Chruszczów, „trudno jest zna
leźć odpowiednie słowa, cby 
wyrazić w sposób właściwy 
znaczenie I olbrzymią donio
słość tej sprawy".

(nt)



O tak zwanej specyfice pracy partyjnej
w placówkach służby zdrowia

JAK pracują organizacje par 
tyjne w placówkach służby 
zdrowia? — Na to pytanie 

staraliśmy się znaleźć odpo
wiedź podczas swych wędró
wek po szpitalach i ośrodkach 
zdrowia, w czasie rozmów z 
lekarzami i pielęgniarkami, z 
członkami partii i bezpartyj
nymi, wreszcie z tymi, którym 
te placówki służą — z chory
mi.

Odpowiedź w Szpitalu Wo
jewódzkim w Słupsku, Miej
skiej Przychodni Obwodowej 
w Koszalinie i innych placów
kach była ta sama: organiza
cje te pracują źle, są mało

TAKICH POMOCNIKÓW 
SZKOŁA NIE POTRZEBUJE
Nie jest tajemnicą, że w 

szkole zawodowej w Draw
sku nie dzieje się najlepiej: 
i pod względem wyni
ków nauczania j pod wzglę
dem pracy wychowawczej z 
młodzieżą. Nie o tym jed
nak chcemy pisać w dzisiej 
szych „Sygnałach". Chodzi 
nam o to, że właśnie z tych 
względów szkoła ta powin
na otrzymywać większą po
moc od organizacji społecz
nych i zainteresowanych in 
stytuc/i. Tymczasem...

Tymczasem zdarza się, że 
otrzymuje „pomoc" zupełnie 
nie oczekiwaną i... niepożą
daną.

Bo posłuchajcie:
Jest w Drawsku Powiato

wy Dom Kultury. Istnieją 
przy nim zespoły artystycz
ne. Zespoły te działają, od
bywają próby, dają wystę
py we wsiach w całym po
wiecie. I za to trzeba PDK 
w Drawsku pochwalić. Tyl
ko, że z drugie) strony. I 
w zespołach i w kierownict
wie znajdują się pewni ma
ło odpowiedzialni Judzie, 
którzy swym postępowa
niem nie przysparzają by
najmniej chwały tej placów
ce.

W pracy zespołów arty
stycznych PDK blerze u- 
dział młodzież szkolna, m. 
in. uczniowie szkoły zawo
dowe/. Dla porządku i po to, 
by nie było żadnych wątp- 
liwoici zaznaczamy od razu, 
że nie mamy co do tego 
żadnych zastrzeżeń — 
niech młodzież rozwija swe 
zamiłowania I talenty w 
tych zespołach, niech znaj
duje tu radość i odpowia
dającą jej rozrywkę — to 
dobrze I pożytecznie. Nie 
możemy się jednak zgodzić 
z niektórymi praktykami pa
nującymi w zespołach.

Liczne fakty wskazują iż 
wyjazdy zespołów w teren 
kończą się nierzadko przy 
kieliszku. Uczniowie szkoły 
zawodowej są również w te 
„imprezy" wciągani. Że
by ni* być gołosłownym: w 
dniu 23 października po wy 
stępie w PGR Zarańsko wy
pito'jak to się mówi „coś 
niecoś", a na drugi dzień 
trzech uczniów szkoły za
wodowej nie zjawiło się ze 
zrozumiałych powodów na 
lekcjach.

Dwa tygodnie wcześniej, 
w czasie wyjazdu zespołu 
do Koszalina, rzecz miała 
się podobnie, tylko że na
stępnego dnia nie trzech, a 
dziesięciu uczniów było nie
obecnych na zajęciach szkol 
nych.

Opuszczanie lekcji 1 za
niedbywanie się w nauce — 
to nie wszystkie skutki ta
kich praktyk. A wpływ ich 
na postawę moralną ucz
niów! A wpływ jaki oni 
następnie wywierają na 
swych kolegów! A atmosie- 
ra jaką podobne historie 
wytwarzają w szkole! Tych 
prostych, niemniej bolących 
spraw nie trzeba, wydoje 
się, nikomu tłumaczyć... Ni
komu poza pewnymi ludź
mi w PDK w Drawsku, któ
rzy bądź co bądź odpowie
dzialni »a również za wy
chowanie młodzieży.

tęcz)

znaczącym dodatkiem w życiu 
i pracy większości placówek 
służby zdrowia. Dodatkiem tak 
mało znaczącym, źe wśród .per 
sonciu szpitala można spotkać 
— jak mnie sie to właśnie 
zdarzyło — ludzi, którzy nie 
wiedzą, czy na terenie zakła
du w ogóle istnieje organiza
cja partyjna, nie mówiąc już 
o tym, że z zasady spora część 
personelu nie wie. kto jest se
kretarzem tej organizacji.

Jakże charakterystyczny 
jest np. fakt, że na dorocznym 
zebraniu sprawozdawczym za
łogi Szpitala Wojewódzkiego 
w Słupsku zarówno w spra
wozdaniu dyrektora jak i w 
dyskusji nie padło ani jedno 
słowo na temat pracy organi
zacji partyjnej.

Dlaczego tak się dzieje?

NA BOCZNYM TORZE

Rzuca się -tu w oczy przede 
wszystkim wyraźne zwekslo- 
wanie organizacji partyjnej 
na boczny tor, bardzo daleki 
od głównego nurtu życia i 
spraw szpitala, ambulatorium, 
poradni.

Jakżo często organizacja par 
tyjna tak jak np. w Szpi-talu 
Miejskim w Koszalinie, w 
Szpitalu Wojewódzkim i in
nych zajmuje się albo drob
nymi sprawami natury admi
nistracyjno - gospodarczej, al
bo też bardzo formalnie poję
tymi „akcjami" propagando
wymi. Na pytanie: „Co robi 
wasza organizacja partyjna?" 
— -towarzysze z organizacji 
szpitalnej wyliczają np. ilość 
zebrań. Najczęściej są to zre
sztą zebrania typu okoliczno- 
ściowegov rocznicowego.

Czy jest to wynik:i?m nie
dbalstwa, czy braku ideowości 
ze strony członków partii pra
cujących w służbie zdrowia?

Nic podobnego. Weźmy cho
ciażby -taki przykład — sekre
tarzem organizacji partyjnej 
przy Szpitalu Wojewódzkim 
w Słupsku jest lekarz tow. Ja
nina Doliwa —- członek KW, 
ideowa, ofiarna i żarliwa za
równo w pracy partyjni?! jak 
i zawodowej; to samo można 
by powiedzieć o wielu innych 
członkach tej organizacji. Mi
mo to wyniki pracy są nie
zadowalające. I przyczyn -tego 
stanu rzeczy szukać trzeba 
gdzie indziej.

KIEDY w gromadzie Mie- 
szałki zaczęto coraz czę
ściej mówić na temat 

zorganizowania spółdzielni pro 
dukcyjnej, towarzysze z KP 
w Szczecinku postanowili po
móc chłopom i na jednym z 
zebrań wytypowali aktywi
stów odpowiedzialnych za wy 
konanie tego zadania. Jeździ 
Ii oni do gromady, całymi go
dzinami rozmawiali z chło
pami — bez większych jed
nak rezultatów. Nie jest bo
wiem żadnym sukcesem ze
branie kilku deklaracji człon 
kowskich (gdy wieś liczy po
nad sto gospodarstw) od lu
dzi, którzy byli w gromadzie 
znani jako bumelanci i źli 
rolnicy. Towarzysze nie re
zygnowali i pracowali dalej. 
Postanowili jednak zapewnić 
sobie pomoc dobrego sojusz
nika — członków spółdzielni 
produkcyjnej w Nosibądach 
odległej 4 km od Micszałek.

Wkrótce do Micszałek wy
jechali: przewodniczący z
Nosibądów Radłowski, księ
gowa Łukomska, jej syn in
struktor KP w Szczecinku 
Janek, Nowicka 1 Pieńkos. 
Zwołano pierwsze zebranie. 
Okazało się, źe co najmniej 
połowa chłopów przyszła na 
nie pijana. Po paru dniach 
powtórzyło się to samo. Do
piero za trzecim razem uda
ło się przeprowadzić zebra
nie. Sami chłopi z Miesza- 
łek wyrzucili wówczas za 
drzwi Inicjatora i prowodyra 
pijackich ekscesów. Nic by
ło to jednak zebranie w spra 
wie spółdzielni, jak spodzie
wali się niektórzy, lecz po 
prostu sąsiedzka pogawędka 
o plonach 1 metodach gospo 
darowania, zakończona zapro 
szeniem do Nosibądów.

W parę dni później, w pięk 
ny, niedzielny poranek, przed 
budynkiem zarządu w. NosL-

W rozmowie z członkami e- 
gzekutyw na 1>?n temat pada 
często słowo, które ma wszyst 
ko wyjaśnić i usprawiedliwić. 
Jest nim „specyfika". Mają na 
myśli specyfikę organizacji 
partyjnej w placówkach zdro
wia. Na czym polega ta spe
cyfika? Po prostu na tym, że 
organizacji nie przysługuje tu 
prawo kontroli działalności 
kierownictwa i administracji, 
źe trudno tu mówić o jakiejś 
produkcji itp. Natomiast jak 
wszędzie, ma ona obowiązek 
mobilizowania i organizowania 
całego personelu do pełnego i 
świadomego wypełniania jego 
zadań, ma obowiązek udziele
nia pomocy kierownictwu w 
realizacji zadań postawionych 
przed placówkami służby zdro 
wia.

Tymczasem towarzysze z or
ganizacji partyjnych w tych 
placówkach najczęściej widzą 
tylko jedną stronę tej specy
fiki: brak prawa kontroli dy
rekcji. Nie dostrzegają zaś te
go, co tu jest główne i decy
dujące — obowiązków organi
zacji partyjnej, jej wielkiej i 
odpowiedzialnej roli politycz
nej.

Każdy obywatel musi się 
niejednokrotnie zetknąć bezpo 
średnio lub pośrednio w swym 
życiu ze szpitalem, z ośrod
kiem zdrowia, z izbą porodo
wą, z sanatorium czy też pre
wentorium. Otóż doświadcze
nie wskazuje, że opinia o sta
nie organizacyjnym, o wypo
sażeniu tego typu instytucji, 
jakże społecznie ważnych, 
stanowi dla wielu ludzi pod
stawę do formułowania sądów 
o państwie, o jego stosunku 
do obywatela.

DECYDUJE _ STOSUNEK _ 
DO CZŁOWIEKA

Problemów 1 spraw bezsku
tecznie czekających w pla
cówkach służby zdrowia na in
terwencję partyjną jest zresz
tą wieli?.

Przede wszystkim sprawa 
ogromnie ważna — sprawa 
stosunku do człowieka, stosun 
ku do chorego. Zgodzimy się 
chyba, że jest to czynnik de
cydujący w tym, z natury rze
czy tak bardzo humanitarnym 
zawodzie. Wszelka bezdusz
ność, biurokratyzm — w szpi
talu, czy w ośrodku zdrowia

Sąsiedzi pomagają

powoduje nieraz bardzo po
ważne szkody.

A czymże innym, jak nie 
krańcowym biurokratyzmem, 
można nazwać takie oto wy
padki, autentyczne 1 spraw
dzone. Przywozi się do szpita
la w Człuchowie 3-ietnie dzlec 
ko w stanie wymagającym na
tychmiastowej operacji — jed
nak lekarz dyżurny nie prze
prowadza zabiegu czekając 
„godzin operacyjnych". Spóź
niona operacja powoduje zgon 
dziecka. W szpitalu powiato
wym w Szczecinku od dłuższe 
go czasu szerzy się wśród nie
których lekarzy pijaństwo 
podczas godzin pracy. Nikt na 
to nie reaguje. Dopiero skan
daliczny wypadek zaśnięcia 
pijanego lekarza podczas wy
konywania operacji powoduje 
wkroczenie w tę sprawę odpo
wiednich czynników i surowe 
ukaranie lekarza...

Rzecz jasna, że są to przy
kłady szczególnie drastyczne. 
Przecież taki stosunek do cho
rych nie jest regułą. Wiemy, 
że większość pracowników 
służby zdrowia — to ludzie o- 
fiarni, wypełniający swe za
szczytne obowiązki z poświę
ceniem — mimo trudnych wa
runków pracy. Jednakże nie 
można zamykać oczu na zda
rzające się przejawy biurokra
tyzmu, bezduszności, a nieraz 
jak w przytoczonych przypad
kach karygodnego szkodnic
twa.

Organizacja partyjna w szpi 
talu, czy innej placówce służ
by zdrowia, musi przede 
wszystkim prowadzić żywą 
pracę polityczno - wychowaw
czą, a główny kierunek tej pra 
cy — to wyrobienie właściwe
go stosunku do chorego, wy
chowanie całego personelu w 
atmosferze jak największej 
troskliwości o człowieka.

T fStcffiSnie stitawa powih- 
na być głównym tematem ze
brań i dyskusji partyjnych, o 
tym powinni mówić agitatorzy 
partyjni, tym powinny być 
przepojone wszystkie formy agi 
tacji w ogóle. Organizacje par 
tyjne powinny ostro potępiać 
wszelkie fakty lekceważenia 
człowieka, nieodpowiedniego 
traktowania chorych.

To jest zasadnicza „specyfi
ka" pracy partyjnej w orga
nizacjach służby zdrowia.

Przyjaciel mój, Mieclo, 
człowiek na poważnym sta
nowisku, zaszczyca mnie 
swoim zaufaniem do tego 
stopnia, że pozwala ml wy
słuchiwać swych poglądów 
na niejedną sprawę o ogól- 
nopaństwowym znaczeniu. 
Ostatnio wyłożył ml swoje 
zapatrywania na zagadnie
nie kadr w ogóle, zwłaszcza 
zaś na tle rozwijania Ini
cjatywy i odpowiedzialno
ści tychże.

— Wymaga się ode mnie, 
abym kierował kolektywem 
ludzi, ale ja w tych warun
kach pracować nie mogę 
— biadał Mieclo. — Po
zwól, że ci opowiem jeden, 
jakie typowy, niestety, wy
padek.

— Otóż pracuje u mnie 
niejaki Pażdziorek, młody 
chłopak, niedawno skończył 
studia, zdawałoby się, że 
powinien być energiczny i 
ambitny. A tymczasem... ale 
nie uprzedzajmy wypadków. 
Otóż Pażdziorek jest młod
szym referentem zaopatrze
nia.' Niedawno woźnej na
sze/ stłukła się ostatnia 
szklanka do herbaty. Zwró
ciła się więc do Pażdziorka, 
oby jej dał pieniądze na za
kup kilku nowych szklanek. 
Chodziło o dziesięć złotych.

— Pażdziorek — wyobraź 
sobie — uważał za stosow
ne pójść z tym do swego 
naczelnika. Nie wiedział z 
lakich funduszów ma doko
nać wypłaty. Po cóż my 
trzymamy referentów, jeśli 
z takimi głupstwami mają

się zwracać ’ do naczelni
ków!

— Poczekaj, to jeszcze 
nie koniec. Naczelnik, stary 
rutyniarz, zaczął wietrzyć w 
tej sprawie jakiś „haczyk". 
I zamiast to załatwić od rę
ki, pobiegł z tym do dyrek
tora administracyjnego.

— To bardzo zabawne. 1 
chodziło o dziesięć złotych!

— To tragiczne, a nie za
bawne! — rozsierdził się 
Mieclo. — Cóż można po
cząć z ludźmi, którzy nie są 
w stanie podjąć samodziel
nie najdrobniejszej nawet 
decyzji.

— W Istocie, nic.
— Ale to nie wszystko. 

Ponieważ administracyjny 
zetknął się z czymś takim 
po raz pierwszy, niewiele 
myśląc, pobiegł z całą spra
wą do mnie. No i co ty na 
to! Zawracać głowę naczel
nemu dyrektorowi poważnej 
instytucji sprawą pięciu 
szklanek do herbaty za dzie 
sięć złotych!

— Mam nadzielę — po
wiedziałem pb chwili mil
czenia — że dałeś mu odpo
wiednią odprawę.

— Możesz być spokojny 
— zapewnił mnie Mieclo. 
— Możesz być zupełnie spo 
kojny, że usłyszą ode mnie 
kilka gorzkich słów.

— Ale muszę to odłożyć 
'do czasu — dodał po chwi
li — gdy dostanę w spra
wie tych szklanek szczegó
łową Instrukcję z ministerst
wa.

STEFAN NOWIN A

nyeh chłopów. Ta sprawa nie-1 
stety uszła ich uwadze. A war 
to poświęcić dużo czasu i wy
siłków stawiając ją jako pierw 
szoplanowe zadanie przed no- 
sibądzką organizacją partyj- 
ną. i

W województwie naszym 
nie znaleźlibyśmy zbyt wielo 
takich przykładów jak Nosi- 
bądy. Nie dlatego, źe nie ma 
podobnych spółdzielń. Przeciw 
nie, mamy sporo mocnych go- 
spodarezo zespołów, o silnym 
I politycznie doświadczonym 
aktywie. Mogą one pochwalić 
się Jeszcze lepszymi wynikami 
gospodarczymi nlź Nosibądy. 
A jednak niewiele z nich mo 
że poszczycić się takim sukce 
sem jak zorganizowanie spół
dzielni produkcyjnej w sąsie
dniej wsi. Za ten stan rzeczy 
winę ponoszą przede wszyst
kim komitety powiatowe par
tii, które w niewielkim tylko 
stopniu korzystają z pomocy 
aktywu spółdzielczego w pra 
cy na wsi, a przede wszystkim 
nie korzystają z niej konsek
wentnie, tak jak to robi KP 
w Szczecinku. Chodzi tu o pra 
eę długofalową i doprowadza
jącą do powstania spółdzielni.

Wiadomo, że najlepszym agi 
tatorcm spółdzielczości jest 
chłop, sąsiad — spółdzielca, 
znający wszystkie troski i kio 
poty i umiejący dobrać naj
lepsze, najbardziej przekony
wające argumenty. Trzeba 
więc jak najszerzej korzystać 
z tej ogromnej rzeszy agitato 
rów, jaką mamy w naszych 
spółdzielniach , trzeba za po
średnictwem organizacji par
tyjnych przy pomocy instruk 
torów komitetów powiato
wych wskazać im zadania I 
pomóc w ich realizacji.

wodecki

Dużym oslaswlericm pnoóująeyeh zakładów szklarskich w UJ- 
iciu jest zastosowanie przy produkcji butelek nowoczesnej ma-
■syny. i,

Na zdjęcia: nowoczesny auto mat do produkcji butelek.

bądach, zatrzymało się kilka 
chłopskich furmanek. Przy
jechali sąsiedzi z Mieszałek 
oglądać zespołową gospodar
kę. Goście, po dwóch, trzech, 
oprowadzani przez spółdziel
ców zaglądali w każdy kąt, 
dopytująe się ciekawie o 
wszystko, cokolwiek ich za
interesowało. Nie zliczy się 
gorących dyskusji, a nierzad
ko i sprzeczek prowadzonych 
ze spółdzielcami.

Wieczorem zeszli się-wszys
cy w świetlicy zespołowego 
domu kultury. Mówiono o- 
czywiście o wrażeniach go
ści. Wówczas to Janek Łu- 
kotnski, odpowiadając któ
remuś z chłopów, chwalące
mu nosibądzki dom kultury, 
powiedział, że „mogą w Mie 
szalkach też mieć taki, tylko, 
że brakuje im przede wszyst
kim spółdzielni". Rezultat 
tej odpowiedzi, przeszedł 
wszelkie oczekiwania. W 
ciągu pól godziny na sali nie 
było ani jednego chłopa z 
Mieszałek.

• * •
Ziarno zasiane przez aktyw 

z Nosibądów, zaczęło jednak 
pomału kiełkować. Dalsze od 
włedziny, coraz bliższe kon
takty ze spółdzielnią i prze
de wszystkim szczere, serdecz 
ne rozmowy z chłopami, któ
rzy niedawno tak samo in
dywidualnie gospodarowali, 
przyniosły wyniki. Coraz wlę 
cej chłopów decydowało się 
na przystąpienie do spółdziel
ni produkcyjnej.
.JUwkofem/w Mleszałkach

odbyło się zebranie założy- 
eiclskie. Było długie i burz
liwe i w efekele przyniosło 
zorganizowanie spółdzielni 
przez 17 chłopów gromady. 
Łukomska opowiadając mi o 
tym, z uśmiechem przypomi
nała, jak to jeden ■ chłopów 
siedzących przed nią, ze zde 
nerwowanla ełągle się poeił.

Tak to mądra i cierpliwa 
praca spółdzielców z Nosibą
dów doprowadziła do powsta 
nła spółdzielni. Kłopoty jed 
nak na tym się nie skończy
ły. Młody zespół potrzebo
wał ciągłej opieki. Opowia
dano mi np. Jak to latem do 
Nosibądów przyjechał pew
nego dnia pełnym gazem trak 
tor. Do biura zarządu wszedł, 
a właściwie wpadł zdener
wowany przewodniczący z 
Mieszałek — Marmurowicz.

— Pomóżcie towarzysze, bo 
ludzie nie chcą wychodzić do 
roboty, a zboże na polu czeka.

Tym samym traktorem 
członkowie zarządu nosibądz- 
kiej spółdzielni razem z Mar 
murowiczem pojechali do Mie 
szalek. Na poczekaniu,na górą 
co, zwołano zebranie - ogólne. 
Okazało się, że przyczyną ca 
lego fermentu był jeden z 
członków, Koperski, który nie 
przejmując się spółdzielczym 
zbożem poszedł do pracy w 
mleczarni. Zebranie kierowa
ne przez ludzi z Nosibądów, 
postanowiło wystąpić z wnio
skiem do kierownictwa mle
czarni, o zwolnienie z pracy 
Koperskiego, który potrzebny 
jest w spółdzielni. Następnego 
dntarano jaąatM słsws pata

wyszli już wszyscy członko
wie. *!

Organizacja partyjna Nosi
bądów sprawę pomocy Mie- 
szałkom omówiła na swoim ze 
braniu. Poszczególni towarzy
sze otrzymali da Wykonania 
konkretne zadania partyjne.

Przykład i mądra rada to
warzyszy z Nosibądów, poma
gają spółdzielcom z Miesza
łek. Dzięki temu unikają oni 
wielu błędów, które w pierw
szym okresie pracy popełniali 
ich sąsiedzi. Spółdzielnia mo
że szybciej i bardziej równo
miernie rozwijać się. Już w 
tym roku wzięto tam np. pod 
uprawę wiele hektarów odło
gów.

Aktywiści z Nosibądów jeż
dżą również i do innych wsi. 
Byli w Silnowie z własnym 
zespołem amatorskim, Jan 
Pieńkos jeździ do Piasków... 
Jest jednak i pewne „ale".

Towarzysze z Nosibądów po 
mogli w zorganizowaniu spół 
dzielni produkcyjnej w Mie- 
szałkach i dbają o jej dalszy 
rozwój. Ale z dużej wsi liczą 
cej ponad 100 gospodarstw, za 
ledwie 17 gospodaruje wspól
nie. Ta sprawa powinna więc 
stać się głównym przedmio
tem troski aktywistów. Dob
rze, że jeżdżą oni po wsiach 
całego powiatu,, opowiadając 
chłopom o swojej gospodarce 
i swoich doświadczeniach. 
Przede wszystkim jednak, po 
winni wysiłek swój skoncen
trować na tym, aby pomóc 17 
spółdzielcom — sąsiadom w 
przyeiasmiaein do zespołu ta-

Decyzja



Podnośmy poziom 
czytelnictwa 

na wsi
Zarząd Okręgowy Związku 

Zawodowego Pracowników Roi 
nych | Leśnych, zorganizował 
w Słupsku w dniu 27 paź
dziernika br. nagrodę aktywu 
kulturalno-oświatowego. Se
kretarz Zarządu Okręgowe
go tow. Tomasz Borosiński 
stwierdził w referacie, że w 
dziedzinie rozwoju czytelni
ctwa wiejskiego, mimo pew
nych osiągnięć, są jeszcze po
ważne braki. Osiągnięciami 
może się poszczycić takie go
spodarstwo jak PGR Gąbino, 
gdzie wyróżniła się w pracy 
Barbara Kitowska. Prowadziło 
ona systematycznie wieczory 
dyskusyjne, wydawała gazetki 
ścienne oraz zachęcała do 
czytania, roznosząc książki po 
domach. Dobrze również pra
cuje zespół czytelniczy w PGR 
Ostrowiec, gdzie wyróżnia się 
w pracy Władysław Bilski.

Do zespołów i konkursów 
czytelniczych w minimalnym 
stopniu włączyły się jednak 
niektóre rady zakładowe jak 
np.: w PGR Gropice, Górzyno 
i Kamnica. Przewodniczący 
tych rad wcale nie intereso
wali *ię rozwojem czytelnic
twa.

Uczestnicy narady starali 
się wskazać przyczyny zbyt ma
łego rozwoju czytelnictwa na 
wsi. Tak więc tow. Trzeciak z 
zespołu PGR Kamnica, zwró
ciła uwagę na to, że książka 
jest zbyt- mało popularyzowa
na. Tow. Kruszyńska z POM 
Sławno, zajmuje się propago
waniem czytelnictwa już od 
dłuższego czasu. Ma więc pe
wien zasób doświadczenia. 
Tow. Kruszyńska z POM Sław
no, nie zrażała się w pracy 
drobnymi niepowodzeniami I 
początkową niechęcią niektó
rych ludzi do czytania. Nie 
rezygnowała z propagowania 
czytelnictwa. Dzięki temu wy
rósł w POM Sławno aktyw kul 
turolny, który obecnie z oka
zji 38 rocznicy Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Październi 
kowej podjął zobowiązanie, 
wciągnięcia do konkursu czy
telniczego wszystkich pracow
ników i ich rodzin. Ponadto 
aktyw kulturalny POM Sławno, 
zobowiązał się zorganizować 
10 zespołów artystycznych, 
urządzić 5 wieczorów literac
kich oraz założyć w spółdziel
niach produkcyjnych oprócz 
10 zespołów, które zaczęły już 
pracę — 10 nowych. Równocze 
śnie aktyw kulturalno-świetli- 
cowy POM w Słownie," wezwał 
wszystkie POM-y województwa 
koszalińskiego do współza
wodnictwa w upowszechnia
niu czytelnictwa na wsi.

Najlepsze zespoły czytelni
cze, otrzymały w czasie nara
dy proporczyki. Wręczono je 
przedstawicielom POM Sław
no, PGR Gąbino i Rejonu La
sów Państwowych.

(U. M.)

Po kontroli w MZBM i MPRB w Słupsku
Cieśllńsk; 1 Dudek pobrali 

dla odmiany zapłatę za fik
cyjne pokrycie około 300 m 
kwadr, dachu.

Przykładów podobnych nad
użyć jest w obu przedsiębior
stwach, niestety, wiele. Po
wstaje wobec tego pytanie, 
czy byłoby to możliwe przy 
właściwym funkcjonowaniu 
czynników kontrolnych?

Oczywiście nie. W związku 
z tym bardzo krytycznie oce
niono pracę Inspektorów nad
zoru, np. inż. Zbroi I kierow
ników technicznych przedsię
biorstw.

Analizując pracę Inspekto
rów nadzoru, zwrócono uwagę 
na fakty zlekceważenia przez 
nich sprawdzania rachunków 
ostatecznych pod kątem ilości 
i jakości wykonywanych ro
bót. W takich warunkach ro
boty nie wykonywane mogły 
być uznane za wykonane. 
Przykładów takich można by 
przytoczyć dużo. Kosztowały 
one inwestora 150 tys. zł. Ob
ciążają również działy tech
niczne obu przedsiębiorstw.

Krytyczne uwagi padały 
również pod adresem polityki 
itemontowej MZBM. Stwłer-

NIEJEDNOKROTNIE pi
saliśmy już o pracy 
MZBM i MPRB w Słup

sku. Nasze krytyczne uwagi 
oraz liczne sygnały mieszkań
ców nie posłużyły, niestety, 
dyrekcji obu przedsiębiorstw 
do wyciągnięcia ze swei dzia
łalności właściwych wnio
sków.

Na nastroje samouspokoje- 
nia wpływał również brak 
głębszej kontroli ze strony 
Prezydium MRN. Prezydium 
zadowalało się bowiem spra
wozdaniami przedkładanymi 
przez dyrekcję i przez to nie 
mogło poznać rzeczywistego 
stanu rzeczy. Trzeba było do
piero inspekcji Ministerstwa 
Kontroli Państwowe,, która 
ujawniła szereg niedociągnięć 
w MZBM i MPRB.

Ogólne podsumowanie wy
ników kontroli miało miejsce 
na odbyte, niedawno nadzwy
czajnej naradzie roboczej, w 
obecności przedstawicieli Mi
nisterstwa Kontroli Państwo
wej, instancji nadrzędnych 
przedsiębiorstw i załóg obu 
dyrekcji. Z jaskrawszych nad
użyć ujawniono np. błędne 
obliczenia kart roboczych, złą 
gospodarkę materiałową, nie
właściwą politykę remontową 
i inne. Źródłem tych braków 
była niedostateczna kontrola 
wykonawstwa.

Szczególnie duży nacisk po
łożono na brak dostatecznej 
kontroli wewnątrzzakładowej. 
Tak więc np., mimo że zarów
no MZBM jak i MPRB odczu
wały braki materiałowe — pro 
wadziły równocześnie niedba
łą, marnotrawną gospodarkę. 
Przede wszystkim nie doko
nuje się rozliczeń materiało
wych na podstawie norm. 
Sprzyjało to różnym naduży
ciom, szczególnie w pracach 
dekarsko-blacharskich. Tak 
np. na budowach przy ul. Cu- 
rie-Skłodowskiej i Gdańskiej 
Nr 61 używano nadmiernej 
ilości zaprawy. Przy spraw
dzaniu kart roboczych w wie
lu wypadkach stwierdzono nie 
właściwe ich wypełnianie. Nie 
sumienni pracownicy wyka
zywali w nich często roboty, 
które nie zostały wykonane. 
W wyniku sprawdzonych 
przez kontrolerów MKP — 
9 kart akordowych pracowni
ków MZBM stwierdzono, że 
żadna z nich nie była wyce
niona właściwie. Przedsiębior
stwo straciło na tym około 4 
tys. zł. Między innymi tego ro 
dzaju nadużycia popełnili pra 
cownicy — Sikorski, Urbano
wicz i Półkośnik. '

W MPRB nie było lepiej. Na 
sprawdzonych 18 zleceń robo
czych, w każdym zauważono 
fałszywe dane. M. In. pracow
nicy Basiński i Czekała po
brali należność za dwugodzin
ne „przejście" z budowy przy 
ul. Dzierżyńskiego 24/25 na bu 
dowę przy tejże ulicy pod 
numerPm 27.

dzono nieuwzględnianie najpil 
niejszych potrzeb mieszkań
ców w dziedzinie prac remon
towych mieszkań.

Uczestnicy narady mówili 
równocześnie na temat złych 
warunków pracy robotników 
oraz o braku podstawowych 
narzędzi jak np. noża zduń
skiego, zabezpieczeń, szczegól
nie przy robotach dekarsko- 
blacharskich itp.

Kontrola ministerialna oraz 
narada powinny stać się punk 
tern przełomowym w pracy 
obu przedsiębiorstw. Wykaza
no przecież nie tylko niedo
ciągnięcia, ale również ich źró 
ała, wskazano środki zarad
cze.

Kierownictwo MZBM wyda 
ło już szereg słusznych 1 ko
niecznych zarządzeń, których 
realizacja winna przyczynić 
się do poprawy sytuacji na od 
cinku budownictwa 1 remon
tów mieszkań. Chodzi teraz o 
to, by wykonanie tych zarzą
dzeń było systematycznie kon 
trolowane 1 przez samo kie
rownictwo MZBM i przez Pre 
zydium MRN.

H. KOZŁOWSKA

Z wizyta w internacie
Liceum Pedagogicznego

Ich drugi dom...

Akcja deratyzncyjna w Koszalinie

Szczur — to twói wróg
Czy wiesz czytelniku, że szczur 

Zjada rocznie 22 kilogramy żywno 
ści, a 10-krotnie więcej niszczy? 
Czy wiesz, że potomstwo jednej 
pary szczurów przekracza 1 000 
sztuk rocznie? Szczur jest przy 
tym roznosicielem chorób zakaź
nych, jak dżuma, tyfus, czerwonka 
i inne.

Zgodnie więc z zarządzeniem 
Prezydium MRN w Koszalinie, od

dnia 31 października do 20 listo
pada br. przeprowadzona zosta
nie w naszym mieście akcja od- 
szczurzania. Akcją tą, którą prze
prowadzą fachowe brygady dera- 
tyzacyjne, objęte są wszystkie 
obiekty państwowe, spółdzielcze 
i prywatne, jak domy mieszkalne, 
zabudowania gospodarcze, skle
py, warsztaty przemysłowe itp. 
Dla skuteczniejszego osiągnięcia 
wyników należy dopilnować całko 
witego usunięcia śmieci i odpad
ków kuchennych, które stanowią 
przynętę dla szczurów, o artykuły 
żywnościowe przechowywać w 
miejscach niedostępnych dla 
szczurów. Zwierzęta domowe trzy
mać należy w czasie akcji w zom 
kniętym pomieszczeniu. Dzieci 
trzeba ściśle nadzorować nie po
zostawiając bez opieki starszych.

Skuteczność akcji będzie tym 
większa, im większa będzie współ 
praca społeczeństwa z brygada
mi deratyzacyjnyml. Wskażmy 
więc Im środowiska szczurów 
i ułatwiajmy dostęp do każdego 
pomieszczenia.

W Słupsku sprzedaż taką pro
wadzi m. In. pięć sklepów MHD 
Można w nich otrzymać na raty 
nisko i wysokogatunkowe okrycia 
męskie, damskie i dziecinne, wy
łączając ftara i pelisy.

Sprzedaż ratalną regulują spe
cjalne przepisy, według których 
wartość nabywcza towarów na 
raty nie może być niższa od 360 
zł. Wyjątek stanowią męskie kurt
ki, które nie podlegają ograni
czeniom. Do korzystania re sprze 
dąży ratalnej, mają prawo wyłą
cznie pracownicy zakładów uspo
łecznionych.

O tym jak poważnym udogod
nieniem dla mieszkańców Słup
ska jest możliwość kupno na ra
ty, świadczy fakt, że w ostatnim 
czasie, w sklepach MHD nabyło

odzież na raty 1445 osób. Sprze
daż w sklepach MHD odbywa się 
szybko i sprawnie. Warto jednak, 
by dyrekcja zaopatrzyła sklepy 
zajmujące się sprzedażą ratalną 
w większy asortyment odzieży, 
szczególnie droższej — wysokoga
tunkowej.

* (knp)

Niedaleko od gmachu Liceum 
Pedagogicznego, widać przy ul. 
Raszyńskiej dwa bloki mieszkal
ne, w których mieści się internat 
dla uczniów tego liceum.

Odwiedzamy go późnym wie
czorem. Na korytarzach I klat
kach schodowych jest w tej chwili 
cicho i spokojnie. Młodzież znaj
duje się w swoich pokojach. Za
glądamy do jednego z nich, za
mieszkałego przez uczennice 
klasy III B. Jest w nim ciepło 
I czysto. W oknach białe, w zie
lone grochy firanki, na stolikach 
serwetki. Na parapecie okna zie
lenieje bujnie rozrośnięty aspa
ragus. Przy stole nad zeszytami 
I książkami pochylone głowy 
dziewcząt. Krótko rozmowa upew
nia nas, że czują się tu jak u sie
bie w domu. W internacie moją 
zapewnioną pomoc w odrabianiu 
lekcji.

Na pytanie, co ewentualnie 
trzeba by zmienić w codziennym 
życiu Internatu, jednogłośnie mó
wią - „tytko jedno - zbyt często 
podawany krupnik". Rozumiemy, 
nie każdy lubi krupnik, ale cieszy 
nas, że takie są tylko ich główne 
kłopoty.

W pokoju IV-klasistek tłoczno, 
mimo, że stoją tylko trzy łóżka. 
Zebrało się tu kilka koleżanek; 
jedna z nich tłumaczy obecnym 
jakieś trudne zadanie matema
tyczne.

W pokoju chłopców z III C za
kończono odrabianie lekcji. I tu 
również przytulnie, dużo obraz
ków i sztucznych kwiatów pomy
słowo wykonanych przez jednego 
z chłopców.

Odwiedziliśmy tego wieczora 
kilkanaście pokoi, zamieszkałych 
przez młodzież. Oglądaliśmy ja
dalnię, kuchnię, umywalnię. Wszę 
dzie wzorowa czystość, spokój I 
pogodna atmosfera. Internet Li
ceum Pedagogicznego ma opinię 
wzorowego na terenie Słupska. 
Dużo w tym zasługi kierownika in 
tematu Eugeniusza Ryndeki, któ
ry już piąty rok sprowuje nadzór 
nad internatem, oraz samej mło
dzieży, która troskliwie dba o wy
gląd wnętrz I o całość spraw 
związanych z życiem internatu,

• • •
Internat Liceum Pedagogiczne

go istnieje w Słupsku od kilku 
lat. Obecnie zamieszkuje w nim 
ponad 200 uczniów i uczennic z 
różnych stron województwa ko
szalińskiego. 90 procent stanowi 
tu młodzież wiejska. Większość 
wychowanków otrzymuje stypen
dium.

Przyszli nauczyciele, przyjemnie 
i pożytecznie spędzają czas w in
ternacie. Mają do swej dyspozy
cji dobrze urządzoną świetlicę, 
biorą udział w pracy kółek zain
teresowań. W niedzielę chodzą 
do kina, organizują wieczorki. 
Nie ma tu czasu no bezczynność 
I nudę. Wszyscy starają się, aby 
w Ich wspólnym domu, było jak 
najmilej i najlepiej. Internat Li

ceum Pedagogicznego, może być 
wzorem dla innych internatów.

Dwa lata temu uczniowie przy 
pomocy tylko dwóch fachowców, 
zbudowali wzorową chlewnię, w 
której hoduje się nierogacizną 
dla potrzeb internatu. Oprócz te
go we własnym zakresie chłopcy 
uporządkowali teren internatu 
i założyli ogród warzywny.

, Mimo, że internat spełnia do
brze swoje zadanie, to jednak 
posiada on jedną, lecz za to po
ważną bolączkę. Jest nią brok 
Izolatek dla chorych. Izolatki źli* 
kwidowano w tym roku, przezna
czając je z polecenia Wydziału 
Oświaty Prezydium Woj. RN na 
mieszkanie służbowe dla nowego 
dyrektora Liceum Pedagogiczne
go. Nie jest to słuszne. Dyrektor 
winien otrzymać mieszkanie w 
mieście, aby nie uszczuplać ilo-> 
ści pomieszczeń Internatu. Jest 
to tym pilniejsze, że w internacie 
zdarzają się przecież wypadki za
chorowań, a wtedy chory leży we 
wspólnym pokoju ze zdrowymi.

Znalezieniem mieszkania dla 
dyrektora, winien zająć się Wy
dział Kwaterunkowy Prezydium 
MRN w Słupsku.

(knp)

Przygotowania 
do zimy

Pękanie rur kanalizacyjnych 
t wodociągowych — to w okre 
sie zimy doić częste zjawiska.

W związku z tym, wszyscy 
lokatorzy przed nastaniem 
pierwszych mrozów, powinni w 
piwnicach zabezpieczyć (przez 
okręcenie słomą, lub szmata
mi) urządzenia kanalizacyjne-

Dopilnowaniem tego winni 
się zająć administratorzy j ko
mitety blokowe

(hk.)

Agitatorzy 
pomagają

Poważną rolę w życia 
naszego zakładu, tj. Słup
skich Fabryk Mebli. odgry 
wają agitatorzy. Jako bez 
partyjny widzę. Jak dzięki 
ich pracy zacieśnia się 
więź organizacji partyjnej 
z bezpartyjnymi. I tak 
np. agitatorzy są główny
mi iniejatorami głośnego 
czytania artykułów z ga
zet w czasie przerwy obia 
dowej, oe weazto jwż n 
nas w zwyczaj we wszyst- 
klck działaeh. W czasie 
takich prasówek, omawia 
się na podstawie artyku
łów sytuację międzynaro
dową, jak również sprawy 
naszego zakładu. W o- 
statoich dniach omówiliś
my np. kilka artykułów 
„Glosa Koszalińskiego", 
związanych z konferencją 
genewską, bo tym zagad
nieniem interesuje się te
raz eała załoga.

Wśród agitatorów wy
różniają się: tow. Sawicka 
z łuszezarni i tow. Deryło 
z przerzynalnl.

Na dobrą pracę agitato
rów, wpływa w dużym 
stopniu współpraca z nimi 
sekretarza komitetu za
kładowego tow. Sykutery, 
który organizuje systema
tycznie narady agitato
rów.

K. W k F ił SZE3VS AT 
" korespondent „Głosu"

PKS-ie 
popraw się... 
Fabryka Cukrów „Pomorzan- 

ka", zamówiła w dniu 21 ub. m. 
samochód ciężarowy w słup
skim PKS. Samochód miał być 
dostarczony nazajutrz o godz. 1 
rano. Ponieważ nie przyjechał 
punktualnie, interweniowano te 
letonicznie. na co otrzymano 
odpowiedź, ie samochód będzie 
za godzinę. Odpowiedź ta była 
powtórzona jeszcze kilkakrot
nie w godzinnych odstępach, a 
samochodu wciąż nie było.

Przykład ten świadczy o nie
sumiennym stosunku słupskie
go PKS do klientów.

(T. M.)

Grzyb największy 
wśród 

największych
Niejeden talerz smacznej zupy 

grzybowej będzie mógł sporządzić 
nabywca borowika ususzonego o- 
statnlo w suszarni przedsiębiorst
wa „Las" w Miastku.

Ten prawdziwy „grzyb-gigant", 
znaleziony przez Jednego ze zble 
raczy se wsi Trzebielino w pow. 
Miastko, ważył w stanie surowym 
prawie półtora kilograma, zaś po 
ususzeniu 12,3 dkg.

KOSZALIN. „Nowa Huta" — 
Trzy starty; seanse o godz. 1«, Ił 
1 2«. WDK — Hamlet; g. 17.30, 13.30. 
„Młoda Gwardia" — Porucznik Ra
koczego; g. 15, 17 Ił. SŁUPSK — 
„Polonia" — Trzy starty. 
„I Maj" — Zagubione melodie. 
BIAŁOGARD — Konwój dr. M. 
SZCZECINEK — Mistrz twista. 
WALCZ — przygoda w tajdze. 
USTKA — Poławiacze krabów. 
SŁAWNO — Achtung! Bandilen! 
DARŁOWO — Wół za kratkami. 
KOŁOBRZEG — Dali wieczór gra
my. BYTÓW — Niedaleko War
szawy. MIASTKO — Piosenka za 
grosz. CZŁUCHÓW — Tajemnica 
górskiego Jeziora. ZŁOTOW — 
■prawa dr. Wagnera. JASTROWIE 
— Zwiadowcy. ŚWIDWIN — Znak 
życia. DRAWSKO — Na baryka- 
Saeb Hamburga. ZŁOCIENIEC — 
Dslewezyna • białych wloaaeh. 
CZAPLINEK — Północny port.

ł.ll Mozaika muzyczna, e.ss Ka
lendarz radiowy. 7.1» Przegląd 
prasy. 7.13 Koncert, 7.4S Pieśni 
Schuberta i Schumanna, t.ie Pol
skie melodie ludowe. >.3e Melodie 
rozrywkowe. ».0» Koncert. l».oę 
„Pan Tadeuzz" — fragm. poematu 
A. Mickiewicza. 10 JO Orkiestry roz 
rywkowe. 10.S3 Muzyka operowa. 
1Ż.M Przerwa. 13.BB Muzyka popu
larna. 13.43 Utwory Rachmanino
wa. 14.44 .Jtzd kslętkaml Jana 
Wiktora". 15.34 utwory wiolon
czelowe. 14.M Muzyka. 14.70 „Szu
kamy dziewczyny z batnl" — 
siuch. dla dzieci. 17.05 „Ballady i 
romanse" — słuch. A. Maliszew
skiego. 20.75 Honegger — Orato
rium „Król Dawid". 31.38 Czego 
ehętale słuchamy. 23.1* Serenady 
1 kołysanki.

Pijany konwojent
'Wacław Siluch, konwojent 

sklepów mleczarskich, zatrud
niony w Przedsiębiorstwie Tran 
sportu Handlu Wewnętrznego 
w Słupsku, znany jest z niesu
miennego wypełniania swoich 
obowiązków, a także i z tego, 
ie w godzinach pracy często 
bywa pijany. Ostatnio po pija
nemu urządził on przykrą awan 
turę w sklepie MHD Nr 27 
przy ul. 22 Lipca. Na prośbę 
sklepowej, bv przyjął do zwro
tu około 40 litrów mleka Si
luch wymyślając jel w ordy
narny sposób, wylał połowę 
zawartości bańki na podłogę.

Obecni przy tym zajściu klien 
cl protestują przeciwko chu
ligańskiemu zachowaniu się 
pracownika PTHW oraz maja 
nadzielę, ie dyrekcja przedsię
biorstwa zajmie się tą sprawą. 
_(hk)

WORKÓW
większą ilość nawet używa
nych zakupią natychmiast 
Żaki. Przemyślu Tłuszcz, 
im. gen. Bema, Gdańsk— 
Wrzeszcz, ulica Twardą 6, 

teł. 316-24, 343-86.
K-420-0

CENTRALA ODZIEŻOWA B. W. W SŁUPSKU 
zawiadamia, że

■w dniach od 1 — 5 listopada 1955 r.
nie będzie czynny magazyn dziewiarski

w Koszalinie i Słupsku
* powodu przeprowadzenia remanentów.

______ _________________________________ K-422-0

Sprzedaż ratalna ułatwi nabycie
zimowej odzieży

Jeśli np. masz oehotę kupić elegancki zhriowy 
płaszcz, a twój budżet domo wy nie wytrzymuje jednorazo 
wego, większego wydatku, p rzychodzą ci z pomocą skle
py prowadzące sprzedaż rata! nq.

Dziś wystąpi zachmurzenie, 
miejscami jednak spodziewać 
się można rozpogodzeń.

Będzie chłodno, gdyż tem
peratura w ciągu dnia doj
dzie zaledwie do 4* C. Wiatry z 
kierunku półnoeno-zachodnle- 
go i zachodniego wiać będą 
z szybkością 3 — 6 m na se
kundę.

PROGRAM I
na dzieli 1 listopada IMS n

Program dnia: 4.04, 19.3S. Wlad.: 
4.9S, 7.90, 3.00, 13.00, 20.00, 23.W.
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Z boisk piłkarskich
W GRABICACH rozegrany 

został w niedziele mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy 
A między tamtejszym LZS a 
Orłem Wałcz. Wysokie zwy-

Skobla —
17,46 w kuli

W drugim dniu kontrol
nych zawodów lekkoatletycz 
nych w Pradze, rekordzista 
Europy w pchnięciu kulą 
Skobla uzyskał najlepszy te
goroczny wynik europejski 
— 17,46 m. * * ♦

Po przedostatnie! rundzie 
ligi piłkarskiej CSR w tabe
li prowadzi Slovan Bratisla- 
va — 29 pkt. (33:13), przed 
UDA — 27 (8»:16) 1 Tatran 
Pre«ov — 25 (22:22).

Uwaga!
Uprawiajmy
SurysKkę w i mię

W dniach od 6 bm. do 25 
marca 1956 roku w całym kra 
ju będą organizowane impre
zy turystyczne w ramach 
II Ogólnopolskiego Turnieju 
Turystyczno - Krajoznawcze
go. Turniej ten przebiegnie 
pod hasłem: „Uprawiajmy tu 
rystykę w zimie".

Celem tej masowej impre
zy jest umożliwienie szerokie 
mu ogółowi poznania kraju, 
jego przyrody i historii oraz 
zachęcenie społeczeństwa do 
systematycznego uprawiania 
turystyki bez względu na po
rę roku.

W turnieju mogą brać u- 
dział pracownicy zakładów 
pracy, członkowie organiza
cji społecznych, zrzeszeń spor 
towych, ogniw PTTK, nie- 
zrzeszeni — słowem każdy.

Regulamin turnieju prze
widuje jednak, ie wycieczki 
turystyczne muszą być zorga 
nizowane. Startują zespo
ły złożone z 5—10 osób.

W naszym województwie 
organizacją turnieju kieruje 
Zarząd Okręgu PTTK (Kosza 
lin. ul. Zwycięstwa 39). Tam 
też powinni kierować się 
wszyscy zainteresowani.

KADRA OLIMPIJSKA ZJAZDOWCÓW TRENUJE 
NAD CZARNYM STAWEM

W» zdjęciu: zawodnicy z trenerem Dziedzicem udają się na 
trening. (Foto — CAF)

Zryw Koszalin prowadzi w tabeli kosza
Po ostatnich zwycięstwach 

nad wałeckimi drużynami 
Sparty i Zry
wu — druży
na koszaliń
skiego Zrywu 
objęła prowa
dzeń'*? w roz
grywkach kla
sy A w koszy
kówce męsk.’*.'j. 
Na drugie miej 
>ce lepszym sto 
sunkiem zdo

bytych koszy wysunął się Ko-

cięstwo 5:1 (1:1) odnieśli go
spodarze. • • •IV DECYDUJĄCYM spotka-

* niu o tytuł mistrza kla
sy B grupy „Północ" rozegra
nym w niedzielę między LZS 
Sławno a Budowlanymi Biało
gard zwycięstwo w stosunku 
6:3 odniosła drużyna sławneń- 
ska. Tym samym LZS Sławno 
zapewnił sobie awans do kla
sy A. • • •
I DOTYCHCZASOWY lider 
1' w piłkarskiej klasie B 
grupy „"Południe" — Włók
niarz Złocieniec w ostatnim 
mistrzowskim spotkaniu po
konał wysoko 8:0 (1:0) miej
scowego rywala — Budowla
nych.

Zwycięstwem tym Włók
niarz zapewnił sob'»? udział w 
rozgrywkach mistrzowskich 
klasy A w przyszłym roku.

W KOSZALINIE* zakończo- 
*' no rozgrywki piłkarskie 

„dzikich" drużyn. W finałowym 
spotkaniu „Orion II" pokonał 
„Sokoła" 3:1, zdobywając tym 
samym nierwsze miejsce i pra 
wo spotkania się z mistrzem 
„dzikich" z terenu Słupska.

Start melduje 
o wykonaniu 

planu
Rada okręgowa Startu 

w Koszalinie zameldowała 
wczoraj o wykonaniu za
dań rocznych w zakresie 
zdobywania odznak SPO.

Na zaplanowanych 308 
odznak startowcy zdobyli 
379, co stanowi 123 proc, 
planu.

SEZON zimowy zbliża się co
raz bardziej. Kończę roz

grywki piłkarze; lekkoatleci nie
długo rozpocznę jesienne urlopy; 
siatkarze I koszykarze przeszli do 
sal sportowych — cały ruch spor
towy nastawia się już na pracę 
zimowo. Coraz częściej mówi sle 
też o takich dyscyplinach Jak 
narciarstwo, łyżwiarstwo, hokej 
na lodzie itp.

(ano)

IKS Wrocław zwycięża 
w pływackim Pucharze CRZZ

W finale pływackiego Pu
charu CRZZ po raz drugi 
zwyciężyła drużyna IKS Wro 
cławi, która pokonała Polo
nię Warszawa 76:67 i Polo
nię Bytom 81:61.

Zwycięstwo drużyny wro
cławskiej było całkowicie za
służone; prowadziła ona w 
punktacji już od pierwszej 
konkurencji. Zwycięstwo IKS 
jest w dużej mierze zasługą 
trenera Bem-Naborczykowej, 
która wychowała wyrówna
ny, stojący na dobrym pozio-

Przed
sezonem zimowym
Wiadomo, że w naszym woje

wództwie sporty zimowh jak do- 
tęd nie znalazły większego uzna
nia w oczach działaczy społecz
nych i etatowych. A to brak wa
runków atmosferycznych, a to 

| sprzęt zbyt drogi, a jeszcze brak 
chętnych. Tego rodzaju tłumacze
nia słyszymy często i... widzimy, 
że ze sportami zimowymi w dal
szym ciągu jest żle.

Wyjątkiem staje się hokej na 
lodzie. Kilkuletn a pionierska dzia 
łalność hokeistów złotowskiej 
Sporty przyniosła w ub. roku re
zultaty w postaci zorganizowania 

j mistrzostw klasy A. Zgłosiło się 
j kilka drużyn, które rozegrały sze- 
i reg spotkań i to spotkań cieszą- 
I cych się na ogół dużym zcintere- 
' sowaniem wśród publiczności.

Fakt, że rozgrywki, aczkolwiek 
j z trudem, przeprowadzono zgo

dnie z założeniami, świadczy wy- 
| mownie, iż orzy dobrych chęciach 
, warunki można znaleźć. Nie chce 
. my nikogo przekonywać, że w Ko- 
! szalińskięm zimy sq crt.re i przez 
i kilka miesięcy bez przerwy można 
; uprawiać sporty zimowe. 1 dru- 
I ąiej jednak strony trudno się zgo
dzić z twierdzeniem, że nie mamy 

■ w ogóle możliwości rozwijania ho 
i keia, łyżwięrsbs-a czy neretarstwa. 
• Wydoje się, źe o wykorzystaniu 
zimy w neszym województwie bę
dzie decydowało odpowiednie 
przygotowanie. Przygotowanie 
uwzględniające kapryśną pogo
dę. Znaczy to, źe koła muszą — 
bez względu na aktualno pogodę 
t* być w oełnei Gotowości do or-

AZS Stahnogróii 
mistrzem Polski 
w piłce ręcznej

W niedzielę 30 bm. zakończyły 
się rozgrywki ligi pliki ręcznej mę 
źc-.yzn. Tytuł mistrza Polski zdo 
byt AZS Stalinogród, wyprzedza
jąc Stal (Kuźnia Raciborska) jed 
nym punktem. Trzecie miejsce 
zajęła Gwardia Gdańsk, a czwarte 
AKS Chorzów. Ligę opuszczają 
Unia Krowodrza (Kraków) 1 Włók 
niarz (Łódź). A oto wyniki ostat
niej niedzieli:

AZS Stalinogród — AZS Wroc
ław 18;6 (7:3);

AKS Chorzów — Budowlani 
Groszowicc 3:3 (2:1);

Gwardia Gdańsk — LZS Szcze- 
panowice 13:6 (3:5);

Unia Krowodrza Kraków — Stal 
Kuźnia Raciborska 6:9 (3:4):

Włókniarz Łódź — Sparta Stall 
nagród 8:8 (4:3).

Na trasie ZMP-owskich Marszów Patrolowych

W Szczecinki! zwyciężyła młodzież PLP
W Szczecinku odbyły się 

ostatnio ZMP-owskie Marsze 
Patrolowe. Organizatorami 
tej imprezy byli miejscowi 
nauczyciele PW, Wiele po 
mocy udzielili nauczyciele 
WF.

Dzięki starannemu przygo
towaniu, marsze, mimo nie
sprzyjających Waruńków atmo 
sferycznych wypadły do
brze. Startowało 46 patroli. 
Najwięcej, bo 20 patroli zgło-

mie, zespół z Tołkaczewskim 
i Furnalówną na czele.

Zawody były jak gdyby o- 
twarciem sezonu zimowego i 
przyniosły szereg dobrych re 
zultatów: Furnalówna (Wro
cław) na 100 m dow. 1.16.6, 
Milnikielówna (Warszawa) na 
100 m grzbiet. 1.18.8 i Trzo- 
ciewska (Warszawa) na 200 m 
klas. 3.12.9 oraz Rybacki na 
200 m delfinem 2.48.5 i Maj
chrowicz (Wrocław) na 400 m 
dow. 5.03.2.

ganizacji imprez. I nie tylko koła. 
Mowa tu także o komitetach KF, 
które powinny szkolić sędziów; o 
zrzeszeniach — których obowiąz
kiem jest szkolenie instruktorów w 
zakresie sportów zimowych.

W naszych warunkach musimy 
być przygotowani w każdej chwili 
tak, oby gdy tylko spodnie śnieg, 
lub mróz zetnle wodę, móc przy
stąpić do prowadzenia imprez.

Wydoje się, że w tym roku po
myślano o tym w Koszalinie. Na 
stadionie m!ejscowcj Sporty ma 
być zbudowane lodowisko z szat
nią, oświetlone, . słowem — przy
gotowane dla ludzi, którzy po pra 
cy zcchcą wykorzystać wolny czas 
na ślizgawkę.

O budowie lodowiska, chociaż 
w' skromniejszych rozmiarach my
śli kierownictwo WDK. Ta słuszna 
inicjatywa powinna doczekać się 
szybkiej realizacji. Zabawy tanecz 
ne przy WDK ściągają wiele mło 
dz'eży. Niewątpliwie i zimą mło
dzież chętnie korzystać będzie z 
obiektu WDK.

W ub. roku lodowiska istniały 
w szeregu miast i miasteczek. 
Działacze powinni zainteresować 
się, jak wyglądają ono obecnie, 
co można ulepszyć. Przy 'niewiel
kich opadach śnieżnych, lodowi
ska z pewnością będo .miały za
pewnioną frekwencję. Koła zdoBę 
dq sob e nowych sympatyków I... 
wdzięczność tych wszystkich, któ
rzy chocioż często dalecy sq od 
miana kibica, tym nierąniej chę
tnie skorzystojq z możliwości nora 
wiania łyżwiarstwa. ,

Zawody hippiczne w Koszalinie

Miody LZS w Trzebiechów‘e (pow. Szczecinek) zorgani
zował w marcu br. sekcje je :dzlecką. Ten pierwszy w na
szym województwie zespól pr y Państwowej Stadninie Koni 
w Trzebiechowie ma za sobą debiut na Powiatowej Wysta
wie Rolniczej w Szczecinku. Zawody urozmaicone pokazem 
wollyżerk/ i grami konnymi, zgromadziły tego dnia ponad 
2 tys. osób.

W niedziele 6 listopada br. na zakończenie sezonu let
niego, mieszkańcy Koszalina będą mogli przyjrzeć się za
wodom hippicznym trzebić chowskich „koniarzy".

Na zdjęciu jeden z uczestników zespołu podczas trenin
gu. (fotem)

siło liceum pedagogiczne ty
pu WF, technikum handlo
we — 18, a szkoła TPD — 8. 
Na uwagę zasługuje fakt, że 
pozostałe szkoły szczecinec
kie nie zgłosiły ani jednego 
patrolu.

Marsze przyniosły zdecydo
wany sukces patrolom liceum 
pedagogicznego, którego re
prezentanci zajęli większość 
miejsc w czołówce. W pierw
szej „piętnastce" znalazło się 
aż 11 patroli tej szkoły.

W klasyfikacji poszczegól
nych zespołów pierwsze miej 
sce zajęła trójka: Knispel, 
Winnicka i Zwierzchowska 
(PLP) — 264 pkt. przed dal
szymi zespołami PLP — 2) 
Dragun, Kęcel, Walczak — 
259 pkt. i 3) Krawczyk, Kocl-

Koszykówka 
mężczyzn

Po niedzielnych spotkaniach w 
I lidze koszykówki męskiej pro w a 
dzenie w tabeli objął CWKS War 
szawa.

W- YKORZYSTYWANIE sezonu 
’ ’ zimowego, to jednak nie 

tylko hokej, narty czy łyżwy. Wie
my przecież dobrze, że nie wszę
dzie, zwłaszcza na wsi, da się 
przeprowadzić oświetlenie lodo
wisk, nie wszędzie jest dość ludzi, 
aby te lodowiska zbudować. Na 
wsi, najbardziej palący problem, 
to sprawa odpowiedniego przy
gotowania świetlic. W nich prze
cież skupia się kulturalne I spor
towi# życie wsi.

W tym roku LZS zamierza prze
prowadzić konkursy siłaczy, turnie 
je szachowe, warcabowe czy ping 
pongowe. Umożliwić jak najwię
kszej liczbie swych członków/ start 
w tej imprezie — oto podstawowe 
zadanie dla aktywu zrzeszenia. 
Około 20-tysięczna rzesza spor
towców wiejskich nie może prze
spać zimy, nie wolno dopuścić do 
tego, by LZS-y przerwały swoją 
działalność na okres kilku miesię 
cy. I dlatego sprewa świetlic na
biera szczególnej wogi.

Mówiąc o przygotowaniu nasze 
go ruchu sportowego do sezonu, 
nie można nie wspomnieć o korni 
tetach kultury fizycznej. Ich zada
niem jest organizacja sekcji spor
tów zimowych, pomaganie I kie
rowanie procą tych sekcji, Im le
piej zostanie przygotowany aktyw 
społeczny do pracy w zimie, tym 
lep ej będzie on spełniał swoje 
zadania.

Na zakończenie, trzeba jeszcze 
wspomnieć o zaopatrzeniu skle
pów sportowych w odpowiedni 
sprzęt. W ub. roku często otrzy
mywaliśmy meldunki, że tu i ów
dzie występują poważne broki w 
zaopatrzeniu. A przecież brak 
sprzętu to niemała przeszkoda na 
drodze rozwoiu soortów zimo
wych. ■

U)

szewska, Łuniewska — 258 
punktów. Czwarte miejsce 
zajął patrol szkoły TPD — 
256 pkt.

Z turnieju 
szachowego 
w Moskwie

Szachistka radziecka Kub- 
cowa zajęła I miejsce na tur
nieju w Moskwie i zdobyła 
prawo gry z mistrzynią świa
ta Bykową (ZSRR). W ostat
niej, 19 rundzie Rubcowa wy 
grała z Iwanowa (Bułgaria), 
uzyskując ogółem 15 pkt. na 
19 możliwych.

Wyniki niedzielnych spotkań:
CWKS Warszawa — Włókniarz 

Łódź 69:41 (30:23);
AZS Fol. warszawa — Sparta 

Łódź 65:46 (24:14):
Kolejarz Poznań — AZS Toruń 

76:65 (28:25):
Sparta Gdańsk — Polonia War 

szawa 64:55 (28:37).

Koszykówka kobiet
W rozgrywkach o mistrzost 

wo ligi w koszykówce kobie
cej padły w niedzielę następu 
jące wyniki:

Kolejarz Poznań — Polonia 
Warszawa 45:44 (27:20, 42:42);

Gwardia Poznań — AZS 
AWF Warszawa 52:67 (30:40);

CWKS Kraków — Wisła 
Kraków 48:31 (19:18).

W tabeli prowadzi bez po
rażki .AZS AWF Warszawa 
(6 pkt.).

Siatkówka mężczyzn
W Warszawie CWKS pokonał 

AZS Pol. Warszawa 3:0. a 
AWF wygrał ze Spartą Warszawa 
3:0.

We Wrocławiu Sparta Szczecin 
wygrała z AZS Gliwice 3:1, a AZS 
Wrocław po niezwykle zaciętej 
walce pokonał Gwardię Gdańsk 
3:2.

W Krakowie Budowlani Wroc
ław wygrsll z AZS Kraków 3:2, a 
AZS Łódź w tym samym stosunku 
pokonał Gwardię Wrocław.

Liga bokserska
Zwycięstwem nad Gwardią 

Gdańsk 15:5 CWKS Warsza
wa objął prowadzenie w tabe 
li I ligi bokserskiej.

0 Puchar Pokoju 
w tenisie 
stolo wjm

w trzydniowym turnieju tenisa 
stołowego o Puchar Pokoju wzię
ło udział 218 mężczyzn 1 68 ko
biet.

W turnieju mę 
źczyzn zwyciężył 
Rusiński (Sparta 
Warszawa) przed 
Arbachem (IKS 
Wrocław), Czer
wińskim (Start 
Łódź) 1 Gajem 
(Budowlani War 
zawa). Najwięk 

szą niespodzian
kę sprawił Ru

siński, który w eliminacjach po
konał wicemistrza Polski — Kry 
giera.

W turnieju kobiet I miejsce za 
Jęła Guzlkówna (Włókniarz Łódź) 
przed Skuratowlcz (Stal Gdańsk), 
Boclanówną (Kolejarz Szczecin) 1 
Dorówną (Sparta Otmuchów).

Zryw Koszalin 3:0 177:127
Kolejarz Białogard 3:1 233:155
Sparti Wałcz 3:1 127:125
Sparti Słupsk 2:1 154:110
Zryw Wałcz 2:2 171 fi 63
Bud. Kołobrzeg 1:1 79:82
Zryw Białogard 1:3 81:85
Start Koszalin 1:2 123:148
LZS Świdwin 0:2 62:102
Zryw Warcino 0:3 86:196

lejarz Białogard, wyprzedza
jąc Spartę Wałcz.

Końcowe miejsca okupują 
zespoły ś wid wińsk iego LZS i 
Zrywu Warcino, które do tej 
pory nic zdobyły ani jednego 
punktu.

Ubiegła niedziela wykazała 
dalszy, wyrównany poziom 
drużyn walczących o stałe 
miejsce w czołówce.

Jak już podawaliśmy, zacię
ty przebieg walk miał miejsce 
w Koszalinie. Niemniej zażar
te i cTikawe spotkania odbyły 
się w sobotę i niedzielę w Bia
łogardzie przv udziale drużyn: 
Sparty Słupsk, Zrywu Warci
no oraz, białogardzkiego Zry
wu i Kolejarza.

Dwa zwycięstwa odniósł Ko
lejarz Białogard. Pokonał on 
zdecydowanie Zryw Warcino 
97:25 (48:11), a w drugim spot
kaniu zdobył cenne punkty, 
pokonując dość nltoczekiwa- 
nie Spartę Słupsk 53:52 (21:27).

Pozostałt? wyniki, jakie uzy
skano w Białogardzie, są na
stępujące: Sparta Słupsk — 
Zryw Białogard 50:25 (26:15), 
Zryw Białogard — Zryw War
cino 56:31 (35:9). ,

W rozegranym meczu mię
dzy Budowlanymi Kołobrzeg 
a LZS Świdwin uzyskano wy
nik 50:30.

Po tej kolejce spotkań ta
belka klasy A przedstawia się 
następująco:

Austria —
Jugosławia 2:1

Piłkarze Austrii i Jugosła
wii walczyli w niedzielę na 
trzech frontach. Mecz pierw
szych drużyn w Wiedniu za
kończył się zwycięstwem Au
strii 2:1 (1:1).

W Zagrzebiu spotkanie dru
gich reprezentacji obu państw 
zakończyło się remisem 1:1. a 
w Belgradzie młodzieżowe «e- 
suoiy zremisowały 0:0.


